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Zakwitły Pola Nadziei

Wyprawa na Madagaskar

7 kwietnia 1995 ruszyło metroNa Służewcu leżą miliony...

Wyniki wyborów
samorządowych
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O pewnym profesorze bar-
dzo złośliwie wyraził się
kiedyś nieżyjący już felieto-

nista Daniel Passent, oceniając, iż
ten mąż pełen wiedzy i nauki wię-
cej książek napisał niż przeczytał.
Z taką złośliwością nikt na pewno
nie oceniłby sławnego myśliciela
francuskiego doby Oświecenia,
chociaż można by ironicznie po-
wiedzieć, że Charles Louis de Se-
condat, baron de la Br?de et Mon-
tesquieu miał równie długie nazwi-
sko jak publikacje. 

N ajczęściej przywołujemy je-
go myśli, gdy przychodzi
mówić nam o „monteskiu-

szowskim podziale władzy pań-
stwowej” – na ustawodawczą (pra-
wodawczą), wykonawczą i sądow-
niczą. Niezależność poszczególnych
trzech członów ma gwarantować,
że władza nie będzie od żadnej stro-
ny nadużywana i że nie dojdzie w
społeczeństwie do tyranii (dyktatu-
ry). Bardzo mądrze więc stwier-
dził Monteskiusz: „wolność poli-
tyczna obywatela jest to ów spokój
ducha, pochodzący z przeświad-
czenia o własnym bezpieczeństwie.
Aby istniała ta wolność, trzeba rzą-
du, przy którym by żaden obywa-
tel nie potrzebował się lękać drugie-
go obywatela”. 

C zytając te słowa, zastana-
wiałem się w ostatnich la-
tach, czy rząd zdominowa-

ny przez partię Prawo i Sprawiedli-

wość zapewniał takie samopoczu-
cie zwykłym obywatelom, skoro
Mariusz Kamiński jako szef Cen-
tralnego Biura Antykorupcyjnego
sam usiłował kreować przestęp-
stwa w celu przypisania ich lu-
dziom niemile przezeń widzianym,
a Zbigniew Ziobro ze skromnego
poziomu ministra sprawiedliwo-
ści próbował zamieniać się w Sąd
Najwyższy, rozgrywając przy tym
jawną prywatę, związaną ze
śmiercią ojca...Współczuję Ziobrze
z powodu atakującej go ciężkiej
choroby nowotworowej, nie mogę
jednak zapomnieć, że on sam nie
miał litości, wykorzystując swoją
władzę polityczną w celu gnębie-
nia ludzi nie ze swojej parafii. Dys-
kutuje się do dzisiaj, czy pod jego
rządami dawna działaczka lewico-
wa, posłanka na Sejm, a także „mi-
nisterka” gospodarki przestrzen-
nej i budownictwa Barbara Blida
rzeczywiście zastrzeliła się z wła-
snego pistoletu, gdy w domu na-
szli ją agenci ABW i czy na pewno
było to samobójstwo. Tym bardziej,
że  – jak informowały media –
wszelkie odciski palców zostały po-
noć na broni wytarte. Nie słyszałem
też, by Ziobro wyjaśnił, a tym bar-
dziej przeprosił, że ludzie z jego
bezpośredniego otoczenia inspiro-
wali internetowy hejt poprzez „far-
mę trolli”. Tylko premier Mateusz
Morawiecki ogłosił, że dymisja wi-
ceministra Łukasza Piebiaka koń-
czy sprawę”. O ile jednak pamię-
tam, odgrywająca w tej aferze ro-
lę bezpośredniej wykonawczyni
„Mała Emi” – bez zbytniego skrępo-
wania – wsypała swego zlecenio-
dawcę. 

D eptanie i wypaczanie wła-
dzy sądowniczej wspierał
bez żenady prezydent RP

Andrzej Duda, którego długopis
odgrywał i nadal odgrywa w pro-

cesie niszczenia demokratycznego
państwa zasadniczą rolę. Nie bez
powodu więc w wyborach parla-
mentarnych zniecierpliwione spo-
łeczeństwo odebrało znaczną część
władzy partii, którą niektórzy za-
częli nazywać wprost działającą
razem i w porozumieniu zorgani-
zowaną grupą przestępczą. 

W iele poczynań jawnie po-
suwającego się do swo-
istego samosądu akcji

Ziobry pociągnęło za sobą masę
szkód ogólnych i indywidualnych,
a także niewyobrażalnych i niczym
nieuzasadnionych kosztów, w ja-

kie wpędził państwo polskie rów-
nież samozwańczy ekspert w dzie-
dzinie katastrof lotniczych Antoni
Macierewicz – były minister obro-
ny narodowej, który nawet bez ja-
kiejkolwiek katastrofy potrafił
zniszczyć zmodernizowany wiel-
kim nakładem środków rządowy
samolot Tu 154M bodaj o numerze
102, stojący w hangarze w Miń-
sku Mazowieckim, jednocześnie
zaś ukrywał niezależne opinie
techniczne dotyczące tragicznego
w skutkach upadku identycznej
maszyny w roku 2010 pod Smo-
leńskiem. Społeczeństwo już zdą-

żyło zapomnieć, jak ten skądinąd
zasłużony aktywista antypeere-
lowskiej pozycji decydował się na
zgoła szaleńcze, a na pewno bez-
czelne działania. Można śmiało
do nich zaliczyć zatrudnienie w
charakterze szefa gabinetu poli-
tycznego i rzecznika prasowego
MON – kompletnego outsidera
Bartłomieja Misiewicza, któremu
musieli salutować nawet zapra-
wieni w bojach generałowie. 

N ’o cóż, demokratyczny
system państwowy w Pol-
sce został mocno wypa-

czony przez Jarosława Mądrego

(inaczej) i otaczających go pisow-
skich lub propisowskich kariero-
wiczów, w następstwie czego no-
wa władza musi uciekać się do
kruczków prawnych, żeby jak
najszybciej przywrócić słowom
prawo i sprawiedliwość właściwy
sens. Przeprowadzone w ostatnią
niedzielę wybory samorządowe
społeczeństwo potraktowało po
części jako drugorzędne wydarze-
nie wobec jesiennego zwycięstwa
przeciwników kaczyzmu na szcze-
blu parlamentarnym. Pewnie dla-
tego wyniki w niektórych jednost-
kach samorządowych były zaska-
kujące, chociaż tylko w niewiel-
kim stopniu zmieniły krajobraz
w skali ogólnopolskiej. Warto by
jednak, niezależnie od politycz-
nej otoczki poszczególnych jedno-
stek na szczeblu lokalnym, wyko-
rzystać samorząd właśnie teraz,
gdy ponad wszelkie problemy
państwa polskiego wyrasta nie-
bezpieczeństwo uwikłania nas w
wojnę, czego nie doświadczaliśmy
od 1945 roku. 

P oza wszystkim atoli, nie ba-
cząc na to, co zrobi ewentu-
alnie rosyjski watażka Wła-

dymir Putin, trzeba i centralnie, i
lokalnie, i społecznie, i indywidual-
nie toczyć walkę z ocieplaniem kli-
matu ziemskiego. Nieprzypadko-
wo przecież grupa seniorek w
Szwajcarii wygrała przed sądem
proces ze swoim państwem, udo-
wodniając, że to państwo naraża
ich zdrowie i dobrostan, nie czy-
niąc odpowiednich posunięć kli-
matycznych. Widać zatem, że o po-
zostawanie obywateli w dobrosta-
nie może zadbać nawet władza są-
downicza. A tym bardziej lokalny
samorząd.

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA
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Niższa niż w 2018 roku fre-
kwencja oraz triumf debiu-
tantów. Tak wyglądają wy-
niki wyborów samorządo-
wych 2024 na Ursynowie
podane przez Państwową
Komisję Wyborczą.

Frekwencja w tych wyborach
na Ursynowie wyniosła 64,71
proc., co stanowi spadek w po-
równaniu z 2018 rokiem, gdy wy-
nosiła 72 proc. W Radzie Dzielni-
cy Ursynów zasiądzie aż 10 debiu-
tantów. Wyniki z każdego z pięciu
okręgów wyborczych na Ursyno-
wie wskazują na zmiany i nowe
twarze wśród radnych. Do rady
dzielnicy dostali się:

OOkkrręęgg nnrr 11 - ZZiieelloonnyy UUrrssyynnóóww
ii rreejjoonn KKłłoobbuucckkiieejj

1. Karolina Mioduszewska z
KO - 2488 głosów

2. Karol Radziwiłł z PiS - 1632
głosy

3. Olga Górna z KO - 1359 
głosów

4. Paweł Nowocień z Otwar-
tego Ursynowa-PL2050 - 845
głosów

5. Michał Bartosik z KO - 712
głosów

OOkkrręęgg nnrr 22 - UUrrssyynnóóww PPłłnn.. 
ii SSttookkłłoossyy

1. Tomasz Krasowski z KO -
2337 głosów

2. Marcin Szadowiak z PiS -
1841 głosów

3. Paweł Lenarczyk z Otwar-
tego Ursynowa-PL2050 - 1469
głosów

4. Edyta Leśniak-Klenkiewicz
z KO - 1154 głosy

5. Piotr Antosiuk z Projektu
Ursynów - 1008 głosów

OOkkrręęgg nnrr 33 - IImmiieelliinn ii WWyyżżyynnyy::
1. Maciej Antosiuk z Projektu

Ursynów - 2153 głosy
2. Ryszard Zięciak z KO - 1650

głosów
3. Halina Kupiecka z KO -

1606 głosów
4. Mateusz Rojewski z PiS -

1508 głosów
5. Maciej Mackiewicz z Pro-

jektu Ursynów - 724 głosy
OOkkrręęgg nnrr 44 - NNaa SSkkrraajjuu ii cczzęęśśćć

NNaattoolliinnaa::
1. Małgorzata Szymańska 

z KO - 2203 głosy
2. Tomasz Sieradz z KO - 2160

głosów
3. Antoni Pomianowski z Pro-

jektu Ursynów - 2150 głosów
4. Barbara Rylska z PiS - 1425

głosów
5. Mariola Kietlińska z KO -

608 głosów
OOkkrręęgg nnrr 55 - KKaabbaattyy::
1. Krystian Malesa z KO - 3036

głosów
2. Łukasz Błaszczyk z Projek-

tu Ursynów - 1905 głosów
3. Bożena Kwiatkowska z KO

- 1779 głosów
4. Ireneusz Dzik z PiS - 1172

głosy
5. Agnieszka Pająk-Czech z KO

- 644 głosy

10 debiutantów 
w radzie to dużo

Największą porażkę poniosła
Lewica, otrzymując w poszcze-
gólnych okręgach solidne 10-12
proc. głosów. Jednakże faktycz-
ny próg wyborczy do podziału
mandatów w dzielnicy wynosił
około 15 proc., co oznacza, że
ugrupowanie to nie miało szan-
sy na zdobycie choćby jednego
miejsca w radzie.

Podsumowując, wybory na Ur-
synowie przyniosły istotne zmia-
ny w Radzie Dzielnicy, wprowa-
dzając znaczną liczbę nowych
twarzy. Obecność 10 debiutan-
tów świadczy o potrzebie zmian
jaką widzą wyborcy. W ostatnich
wyborach do Rady Dzielnicy Ur-
synów bowiem nie wszyscy do-
tychczasowi radni zdołali obronić
swoje miejsca. Na liście osób, któ-
re nie zdobyły wystarczającej licz-
by głosów, znalazła się m. in. rad-
na Grażyna Wójtowicz z Koalicji
Obywatelskiej oraz radny Robert
Wojciechowski, społecznik z li-
sty KO. Nie udało się również
zdobyć mandatu radnemu Pio-
trowi Świątkowskiemu z Projek-
tu Ursynów, radnemu Leszkowi
Lenarczykowi z Otwartego Ur-
synowa, który był najstarszym
radnym na Ursynowie i ma na
swoim koncie wiele kadencji. Nie
dała rady również wieloletnia
radna, a ostatnio też wiceprze-
wodnicząca rady Katarzyna Po-
lak z Prawa i Sprawiedliwości.
Ponadto, sensacyjnie nie dostał
się Piotr Skubiszewski, przewod-
niczący Otwartego Ursynowa-
PL2050.

Burmistrz zostanie 
radnym sejmiku

W ostatnich wyborach do Sej-
miku Województwa Mazowiec-
kiego z okręgu obejmującego Ur-
synów, Mokotów, Wilanów,
Śródmieście i Ochotę pojawiło
się wiele znaczących postaci po-
litycznych. Jedną z nich był bur-
mistrz Ursynowa Robert Kem-
pa, który kandydował z ramienia
Koalicji Obywatelskiej. 

Burmistrz otrzymał bardzo
wysokie poparcie na Ursynowie
- 14442 głosy z łącznie 23660
tysięcy i obejmie mandat i zasią-
dzie w sejmiku, biorąc trzeci
mandat Koalicji Obywatelskiej.
Jego partia, KO, w okręgu nr 1
będzie miała prawo do 3 manda-
tów, zaś PiS i Lewica po jednym.
W konsekwencji, mandaty z KO
wezmą: Ludwik Rakowski (po-
nad 40 tysięcy głosów), Katarzy-
na Bornowska i Robert Kempa. Z
PiS zaś Błażej Poboży, a Paulina
Piechna-Więckiewicz z Lewicy. 

Kto do rady Warszawy? 
Koalicja Obywatelska zdobyła

5 mandatów w naszym okręgu.
Swoje mandaty uzyskali: Iwona

Pawłowska –  niewidoma rad-
na, zdobyła 2,9 tysiąca głosów;
Agnieszka Miękwicz, była rad-
na Ursynowa, wracająca do sa-
morządu, która zdobyła 3,2 ty-
siąca głosów; Sylwia Krajewska
z Kabat, startująca z ostatniego
miejsca na liście, zdobyła 9,3 ty-
siąca głosów oraz Ewa Malinow-
ska-Grupińska, przewodnicząca
Rady Miasta, wieloletnia radna.
Zajmując pierwsze miejsce na li-
ście, zdobyła najwięcej głosów -
27,8 tysiąca - i tym samym uzy-
skała mandat. Również Michał
Matejka, doświadczony radny,
który przez wiele lat pełnił funk-
cję przewodniczącego rady Ursy-
nowa, został wybrany do Rady
Warszawy. Samorządowiec jest
już 22 lata aktywnie zaangażo-
wany w pracę w radzie dzielni-
cy startując z  trzeciego miejsca
na liście, otrzymał zaufanie 5,7
tysiąca głosujących, co pozwo-
liło mu zdobyć mandat radnego
Warszawy. 

Niespodziewaną sytuacją by-
ło zdobycie aż dwóch manda-
tów przez PiS z Ursynowa. To-
biasz Bocheński, kandydujący
także na prezydenta, który zdo-
był prawie 17 tysięcy głosów,
oraz adwokat Chrystian Młyna-
rek, były wiceburmistrz dzielni-
cy Włochy, któremu wystarczy-
ło 1566 głosów, zostali wybrani
do Rady Warszawy. Swój man-
dat zdobyła też Karolina Zioło-P-
użuk z Lewicy, na którą głoso-
wało 6,6 tys, wyborców.

Ogólnie w ostatnich wybo-
rach do Rady Warszawy wybie-
raliśmy 60 radnych reprezentu-
jących miasto w 10 okręgach
wyborczych. Wyniki wyborów
pokazują pewne zmiany w skła-
dzie rady. Koalicja Obywatelska
zdobędzie 37 mandatów, co
oznacza spadek o trzy w porów-
naniu z poprzednimi wybora-
mi. Prawo i Sprawiedliwość bę-
dzie miało 15 radnych, co ozna-
cza spadek o cztery mandaty.
Natomiast Lewica wraz z rucha-
mi miejskimi zyskają 8 manda-
tów, co jest wzrostem o siedem
w porównaniu z poprzednią ka-
dencją. Te zmiany mogą wpły-
nąć na kształtowanie polityki
miejskiej oraz podejmowane de-
cyzje w Radzie Warszawy.

Rafał Trzaskowski wygrał 
w wyborach prezydenckich

Ursynów pozostał zgodny z
resztą Warszawy, utrzymując
spójność w kwestii wyborów. Po-
parcie dla Rafała Trzaskowskie-
go z Kabat przekroczyło nawet
średnią w stolicy. Na Ursynowie
zdobył ponad 46 tysięcy głosów,
czyli 63,78% wyborców poparło
prezydenta. Jedynie Wilanów
przewyższył tę liczbę, gdzie 68%
głosów padło na obecnego wło-
darza miasta.

P i o t r  C e l e j

Tak głosował Ursynów!
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Szanowni Państwo, Drodzy
Mieszkańcy

Serdecznie dziękujemy za
każdy głos oddany na nasze
kandydatki i kandydatów z
KKW Koalicja Obywatelska w
wyborach samorządowych.
Dzięki Państwa wsparciu osią-
gnęliśmy bardzo dobry wynik.

W pierwszej turze wybory
prezydenckie w Warszawie wy-
grał Rafał Trzaskowski, który
otrzymał 444 006 głosów (57,41
proc.). Radnym Województwa
Mazowieckiego z Ursynowa zo-
stał nasz burmistrz Robert Kem-
pa, a do sejmiku z naszego okrę-
gu weszło w sumie troje radnych
uzyskując bardzo dobre wyniki.
Do Rady Miasta Stołecznego
Warszawy wprowadziliśmy pię-
cioro radnych co zwarzywszy,
że okręg obejmujący Ursynów,
Wilanów, Włochy był okręgiem
ośmio mandatowym potwierdza
bardzo dobry wynik. Z kolei trzy-
naścioro radnych w Radzie
Dzielnicy Ursynów zapewnia
nam samodzielną większość.

Raz jeszcze serdecznie Pań-
stwu dziękujemy za zaufanie i
oddane na nas głosy. Bardzo
dziękujemy za wyrazy sympa-
tii, z którymi spotykaliśmy się
codziennie prowadząc kampa-
nię, a także wsparcie bezpośred-
nie w udostępnieniu miejsca na
banery wyborcze czy pomoc w
akcjach ulotkowych. 

Gratuluję także innym ursy-
nowskim komitetom wybor-

czym dobrego wyniku. W 25
osobowej Radzie Dzielnicy Ursy-
nów 10 osób obejmie mandat
radnej lub radnego dzielnicy po
raz pierwszy.

Przez najbliższe pięć lat bę-
dziemy mogli pracować dla do-
bra mieszkańców realizując
przedstawiony Państwu pro-
gram wyborczy. Będziemy przy
tym otwarci na Państwa suge-
stie, a także dyskusję o potrze-
bach, które Państwa zdaniem
będą wymagały naszej inter-
wencji na każdym z poziomów
struktury samorządowej.

Warto odnotować i gorąco
podziękować mieszkańcom Ur-
synowa za postawę obywatel-
ską, która wiązała się w wysoką
jak na wybory samorządowe
frekwencją. Na Ursynowie osią-
gnęła ona 64,71 proc. i była zna-
cząco większa od średniej krajo-
wej. W Warszawie lepszy wynik
miał tylko Wilanów 65,34 proc.

Pozostajemy z wyrazami sza-
cunku – radne i radni dzielnicowi,
miejscy i sejmikowi z  KKW Koali-
cja Obywatelska na Ursynowie.

To m a s z  S i e r a d z

Szanowni Państwo, Drodzy
Sąsiedzi, Przyjaciele!

Za nami wybory samorządo-
we. Bardzo dziękuję za każdy
wywieszony baner, każdą roz-
daną ulotkę, za dobre słowo. Bez
tego wsparcia nie byłoby zwy-
cięstwa. Bardzo też dziękuję za

zaufanie, którym mnie obdarzy-
liście. Każdy z 5714 głosów, któ-
re miałem zaszczyt otrzymać jest
dla mnie niezwykle ważny. To
nieustające zobowiązanie do
pracy na rzecz naszej małej Oj-
czyzny. Możecie na mnie liczyć!

M i c h a ł  M a t e j k a

Szanowni Państwo
Obdarzyliście mnie zaufa-

niem i mandatem Radnej. m. st.
Warszawy. Zdobyłam 9337 Wa-
szych głosów i drugi wynik z
ostatniego miejsca na liście Ko-
alicji Obywatelskiej w okręgu -
Ursynów, Wilanów i Włochy. To
jest nasz wspólny sukces. 

Dziękuję za setki inspirują-
cych rozmów o przyszłości War-
szawy oraz za ciepłe przyjęcie
moich propozycji wyborczych.
Po prostu. 

Oto moje konkrety dla Ursy-
nowa i Wilanowa:

– zmodernizujemy placówki
oświatowe oraz boiska szkolne
oraz wybudujemy nową szkołę
na Zawadach,

– wyremontujemy drogi, zbu-
dujemy nowe ścieżki rowerowe
i przedłużenie Alei Rzeczpospo-
litej do Południowej Obwodnicy
Warszawy oraz dodatkowe po-
łączenie Wilanowa z Ursyno-
wem ulicą Ciszewskiego bis,

– zbudujemy Park Linearny
nad Południową Obwodnicą
Warszawy oraz Park przy Ratu-
szu w Wilanowie, utworzymy

zielone enklawy i skwery oraz
dodatkowe nasadzenia drzew i
krzewów wzdłuż ulic,

– zapewnimy kompleksowy
pakiet dla rodziny w Szpitalu
Południowym: in vitro + pro-
wadzenie ciąży + poród + opie-
ka nad noworodkiem,

– zapewnimy więcej bezpłat-
nych warsztatów wzmacniają-
cych kompetencje i eliminują-
cych wykluczenie,

– zaoferujemy więcej progra-
mów profilaktyki zdrowotnej
dla kobiet,

– wszystkim przedszkolakom
zapewnimy dodatkową godzi-
nę nauki języka angielskiego. 

S y l w i a  K r a j e w s k a

Szanowni Mieszkańcy 
Ursynowa!

Z ogromną wdzięcznością
przyjmuję na swoje barki zada-
nie reprezentowania Państwa
interesów w Radzie Dzielnicy.
Państwa zaufanie oraz oddane
głosy w wyborach samorządo-
wych stanowią dla mnie nie-
zwykle ważny dowód tego, że
moje starania i zaangażowanie
w służbę społeczności Ursynowa
są zauważane i doceniane.

Pragnę zapewnić, że będę sta-
le dążyć do tego, aby spełniać
powierzone mi obowiązki z naj-
wyższym zaangażowaniem i
profesjonalizmem. Moim głów-
nym celem będzie reprezento-
wanie Państwa interesów w spo-

sób godny i skuteczny, dbając o
rozwój naszej dzielnicy.

Jestem głęboko przekonana,
że dzięki współpracy i dialogo-
wi będziemy mogli skutecznie
rozwiązywać problemy oraz
tworzyć jeszcze lepsze warunki
do życia dla nas wszystkich. Nie-
ustannie będę starała się być do-
stępna i otwarta na sugestie, py-
tania oraz potrzeby.

Dziękuję raz jeszcze za zaufa-
nie, jakim mnie Państwo obda-
rzyliście. Jestem zaszczycona
możliwością służenia Państwu
jako radna Ursynowa.

A g n i e s z k a  P a j ą k - C z e c h

Szanowni Mieszkańcy
Dzielnicy Mokotów!

Chciałabym podziękować
Państwu za zaufanie i wspar-
cie, które okazaliście mi w wy-
borach samorządowych do Ra-
dy Dzielnicy Mokotów. Jest to
dla mnie wielki zaszczyt móc
kontynuować moją pracę jako
radna.

Dzięki Państwu będę mogła
kontynuować swoją działalność
w Radzie Dzielnicy, starając się
znaleźć dogodne rozwiązania,
które spełnią Państwa oczeki-
wania. Jestem głęboko przeko-
nana, że nasza wspólna praca
może przynieść pozytywne
zmiany i poprawić jakość życia
na Mokotowie. Dlatego zachę-
cam Państwa do aktywnego
uczestnictwa w życiu społecz-

ności oraz do dzielenia się ze
mną pomysłami i sugestiami.

I z a b e l l a  M o n i k a  C z a p l i ń s k a

Szanowni Państwo!

Z radością informuję, iż w mi-
nionych wyborach samorządo-
wych udało mi się zdobyć man-
dat radnej w Dzielnicy Moko-
tów. Dziękuję serdecznie za każ-
dy oddany na mnie głos, a było
ich aż 1741! Obiecuję sumien-
nie wykonywać swoje obowiąz-
ki i mam nadzieję, że nie zawio-
dę Państwa zaufania. Służba dla
Mokotowa i Mokotowian będzie
dla mnie czystą przyjemnością!

K a t a r z y n a  S a d o w s k a

Otwarty Ursynów: 
dziękujemy!

Na komitet Otwarty Ursynów
Polska 2050 w wyborach do Ra-
dy Dzielnicy Ursynów zagłoso-
wało niecałe 13% głosujących.
Dziękujemy za każdy jeden z
9306 głosów, które otrzymali-
śmy od Państwa. Nasz komitet
wprowadził dwóch radnych:
Pawła Lenarczyka, który otrzy-
mał 1469 głosów oraz Pawła
Nowocienia, któremu zaufało
845 osób. Jedno się nie zmieni:
będziemy zawsze do Państwa
dyspozycji i będziemy zawsze
pomagali mieszkańcom.
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W piątek, 7 kwietnia 1995
r. o godz. 12.35 ze stacji
Wilanowska w kierunku
do Politechniki odjechał
pierwszy pociąg metra.
Pojechali nim oficjalni go-
ście oraz dziennikarze.
Pozostali goście pojechali
drugim pociągiem w kie-
runku do Kabat. Za
drzwiami stacji niecierpli-
wie czekali warszawiacy.
Po czternastej pojechali
metrem i oni. Tego dnia
oraz w sobotę i niedzielę
przejazd był bezpłatny. 

Oni przecięli wstęgę
Uroczystość otwarcia rozpo-

częła się od złożenia meldunku
Marcinowi Święcickiemu, ów-
czesnemu prezydentowi War-
szawy przez Bohdana Zunia, dy-

rektora generalnego Generalnej
Dyrekcji Budowy Metra: – Panie
Prezydencie! W imieniu Gene-
ralnej Dyrekcji Budowy Metra,
odpowiedzialnej za realizację in-
westycji oświadczam, że pierw-
szy odcinek metra w Warszawie
jest gotów do rozpoczęcia ruchu
pasażerskiego.

O potrzebie kontynuacji bu-
dowy metra w Warszawie mówił
premier Józef Oleksy. Stację i
stojące na niej pociągi poświęcił
ks. kard. Józef Glemp, prymas
Polski: 

– Błogosław wszystkim, któ-
rym to metro będzie służyć. Bądź
ich przewodnikiem i opiekunem,
chroń od wszelkich nieszczęść,
aby mogli bezpiecznie odbywać
swoje podróże, gdy będą się uda-
wać do pracy lub na wypoczynek
niech w drodze zawsze towarzy-

szy im Chrystus. Boże, Ojcze do-
brych myśli i czynów, niech Twój
Duch oświeca umysły i umacnia
dobrą wolę tych, co rozpoczęte
dzieło budowy metra będą kon-
tynuować, Który żyjesz i królu-
jesz na wieki wieków.

Marcin Święcicki, prezydent
Warszawy zwrócił się do obec-
nych: - Proszę Państwa! Warsza-
wa, dzięki tej inwestycji uzysku-
je nowy środek transportu. Śro-
dek transportu szybki, bezpiecz-
ny, czysty ekologicznie. Środek
transportu, który przyczyni się
do ożywienia miasta, ożywie-
nia jego ekonomii. Chciałbym,
aby ta budowa warszawskiego
metra i samo metro było pierw-
szym etapem wejścia Warszawy
do grona ponadnarodowych
stolic, do grona globalnych me-
tropolii, mających wielkie zna-

czenie w rozwoju świata, w roz-
woju kraju, żeby Warszawa
sprostała tej wielkiej szansie, że-
by to była szansa nie tylko dla
Warszawy ale również i dla ca-
łego kraju. Tego wszystkiego ży-
czę i ogłaszam warszawskie me-
tro za otwarte.

Czy Wałęsa pomylił metro 
z samolotem

Kulminacyjnym punktem uro-
czystości było przecięcie wstęgi
przez prof. Jana Podoskiego, Ho-
norowego Obywatela Warsza-
wy, wiceprzewodniczącego Spo-
łecznego Komitetu Budowy Me-
tra. Na prośbę Jana Podoskiego
wstęgę przecinali także premier
i prezydent Warszawy. Nie zo-
stała użyta czwarta para noży-
czek. Uczestnicy uroczystości do-
myślali się, że były one przezna-
czone do użycia przez prezyden-
ta Lecha Wałęsę. Niewiele brako-
wało, by Lech Wałęsa jednak
przybył. Ale została ukuta intry-
ga. „Gazeta Wyborcza” poinfor-
mowała, że na uroczystości
otwarcia metra pojawi się gen.
Wojciech Jaruzelski. Jak to do-
szło do Wałęsy, to ten pojechał na
lotnisko, skąd odleciał do Gdań-
ska. Samolot z prezydentem od-
latywał akurat wówczas, gdy
trwała uroczystość. Wojciech Ja-
ruzelski, który zdecydował o roz-
poczęciu budowy metra, posta-
nowił nie przyjechać, aby nie
komplikować sytuacji.

Zdanie fachowca
Tego dnia, na stacjach metra,

głównie na Wilanowskiej, kol-
porterzy rozdali kilkadziesiąt ty-
sięcy egzemplarzy „Południa” z
opublikowanym wywiadem z
profesorem Janem Podoskim
oraz kolorowego „Metra Infor-
matora Stołecznego”, zawiera-
jącego m. in. pamiątkowy bilet

pierwszego dnia przejazdu i plan
przebiegu pierwszej linii. 

W tym wywiadzie prof. Jan
Podoski stwierdził m. in: „Prze-
ciwnicy budowy metra wysuwa-
ją argument, że w Warszawie
mieszka 3400 osób na jednym
kilometrze kwadratowym. Przed
wojną mieszkało ich prawie
9000. Obecna, rozrzutna prze-
strzennie zabudowa miasta, jest
skutkiem działalności urbani-
stów rozbudowujących Warsza-
wę. Ze względów ekologicznych
uznali, że lepsze będzie budo-
wanie osiedli peryferyjnych, od-
dzielonych od śródmieścia pa-
sami zieleni. W rezultacie po-
wierzchnia miasta wzrosła ze
141 km kw. do 484 km kw. przy
niewielkim wzroście ludności: z
1,3 mln do 1,65 mln. Moim zda-
niem, dowodzi to, że budowa
metra jest konieczna. Tylko bo-
wiem w ten sposób można scalić
miasto, a więc przybliżyć sypial-
nie do centrum. Dzięki temu po-
wstanie metropolia w miejsce
stolicy otoczonej miastami-sate-
litami. Północna Dzielnica
Mieszkaniowa, m. in. Tarcho-
min, oddalony jest o około 18
km. Oddalone są Piaski, Młociny,
Łomianki, Ursynów.

Obciążenie środków komuni-
kacji trzeba liczyć nie w liczbie
pasażerów, a w liczbie pasażero-

-kilometrów. Z Nalewek na Mo-
kotów było kilka kilometrów,
bodaj 4. Natomiast z Kabat do
centrum jest 13 km. Dlatego swą
aktualność zachowuje deklara-
cja Społecznego Komitetu Bu-
dowy Metra, w której zapisano
m. in., że „rozwój przestrzenny
miasta, budowa nowych dziel-
nic, wzrastające natężenie ru-
chu wymaga wprowadzenia te-
go nowego rodzaju komunikacji
pasażerskiej”.

Jeśli Warszawa ma być me-
tropolią środkowoeuropejską,
musi nastąpić scalenie oddalo-
nych dzielnic, tak aby mieszkań-
cy mogli brać udział w życiu
miasta. Teraz po skończeniu
pracy uciekają do domów, na
peryferie.”

A n d r z e j  R o g i ń s k i
p r e z e s  S p o ł e c z n e g o  

K o m i t e t u  B u d o w y  M e t r a

PPSS.. Społeczny Komitet Budo-
wy Metra formalnie powstał 23
października 1982 r., ale zapo-
wiedź jego założenia miała miej-
sce 31 marca 1982 r. podczas ze-
brania Sekcji Komunikacji Ursy-
nowskiego Klubu Spółdzielcy w
Domu Rodzinnym przy ul. Koń-
ski Jar. Dom Rodzinny był swe-
go rodzaju zaczynem Domu
Sztuki, który obecnie obchodzi
swoje 40-lecie.

Urząd Dzielnicy Ursynów - jak co roku - dołączył do
zbiórki w ramach akcji Pola Nadziei. Żonkile posadzo-
ne przez wolontariuszy w październiku zeszłego roku,
zostały ścięte i przywiezione do urzędu. Przy okazji wi-
zyty w ursynowskim ratuszu można wesprzeć pacjen-
tów Fundacji Hospicjum Onkologiczne św. Krzysztofa,
a w zamian otrzymać piękne wiosenne kwiaty.

W ścinaniu żonkili przy Hospicjum Onkologicznym św. Krzysz-
tofa udział brały dzieci z Przedszkola nr 366, młodzież ze Szkoły Pod-
stawowej nr 399 oraz burmistrz Robert Kempa.

Szukajcie na ulicach Ursynowa wolontariuszy hospicjum w żół-
tych koszulkach. W zamian za datek do puszki będą rozdawać
piękne żonkile. Liczymy na Was! Zbiórkę można również wesprzeć
na stronie internetowej FHO.

Pola Nadziei to międzynarodowa akcja zbierania pieniędzy na
potrzeby hospicjów zainicjowana w 1988 roku. Polega na sadze-
niu cebulek żonkili, zbieraniu kwiatów oraz rozdawaniu ich pod-
czas ulicznych kwest. Idea Pól Nadziei przypomina o niesieniu
bezinteresownej pomocy chorym oraz o potrzebie wsparcia ich sa-
mych oraz ich rodzin.

W przestrzeni UrsynLab
uruchamiamy dwa nowe
cykle wydarzeń – jeden de-
dykowany młodzieży, na-
tomiast drugi kierowany
do osób, które chcą zało-
żyć swój start-up. Nowe
wydarzenia to uzupełnie-
nie bieżącej oferty Ursyn-
Lab oraz aktywność urzę-
du wynikająca z systema-
tycznego badania potrzeb
i oczekiwań osób odwie-
dzających punkt dedyko-
wany osobom przedsię-
biorczym.

- Przed nami zupełnie nowe
wydarzenia, rozpoczynamy bo-
wiem aktywność w zupełnie no-
wych obszarach tematycznych.
Stawiamy na młodych i start-
upy, staramy się bowiem kre-
ować wydarzenia wspierające
przedsiębiorczość, charaktery-
zujące się długofalowym efek-
tem. Chcemy, żeby wiedza prze-
kazana na spotkaniach zaowoco-
wała powstaniem nowych firm
w naszej dzielnicy. Już dziś
wspieramy budowanie przyszło-
ści, która należy do młodych,
przedsiębiorczych i aktywnych
- mówi zastępca burmistrza, Pa-
weł Lenarczyk. 

„Ursynowski start-up”
W maju i czerwcu zaplano-

waliśmy spotkania w ramach cy-
klu „Ursynowski start-up”. Star-
t-up to nowo utworzone przed-
siębiorstwo lub tymczasowa or-
ganizacja poszukująca modelu
biznesowego, który zapewniłby
jej zyskowny rozwój. Podczas
wydarzeń zostaną przedstawio-
ne prezentacje dotyczące reali-
zacji wybranych projektów i
przedsięwzięć, z pokazaniem
obecnie dostępnych funduszy i

programów, do których można
się zgłosić jak ktoś chce założyć
start-up. Przewidziano także
część interaktywną prezentacji,
z wykorzystaniem tzw. Menti -
obecne osoby skanują kod QR z
prezentacji telefonem i wyko-
nują zadania związane z tema-
tyką spotkania. 

- Zapraszam serdecznie, opo-
wiem Państwu, jak posiadając
jedynie pomysł możecie Państwo
pozyskać nawet 600 000 złotych
dofinansowania na jego rozwój
– informuje Filip Budny, prezes
start-upu MAGLY, doktorant Po-
litechniki Warszawskiej. 

Pierwsze z cyklu spotkań „Ur-
synowski start-up” odbędzie się
13 maja o godzinie 17.00. 

Zapisy: https://app.eve-
nea.pl/event/883300-29.

10 spotkań dla młodzieży
W okresie kwiecień - czerwiec

w UrsynLab odbędzie się 10 spo-
tkań w ramach nowego autor-
skiego projektu „Budowanie
przyszłości - od marzeń do dzia-

łania”, skierowanego do
uczniów ursynowskich szkół
średnich. Jego celem będzie bu-
dowanie postaw przedsiębior-
czych oraz wsparcie w zakresie
planowania kariery zawodowej.
Spotkania w UrsynLab, dedyko-
wane tylko uczniom szkół śred-
nich, będą współorganizowane
przez Szkolne Koło Biznesowe,
działające w LXIII Liceum Ogól-
nokształcącym im. Lajosa Kos-
sutha. W programie spotkań pre-
zentacje dotyczące autopromo-
cji, wystąpień publicznych, pla-
nowania kariery, oferty ursy-
nowskich szkół policealnych i
uczelni wyższych.

- Autopromocja, Public Rela-
tions oraz ciągły rozwój - to skład-
niki drogi do sukcesu. Mówi się,
że do sukcesu nie ma żadnej win-
dy - musisz iść po schodach. Na
naszych spotkaniach pokażemy
młodzieży, jak skutecznie i efek-
tywnie rozpocząć ten marsz w
górę - mówi Dariusz Janik, na-
uczyciel z LXIII LO im. Lajosa Kos-
sutha, koordynujący projekt.

Siódmego kwietnia 1995 ruszyło metro
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Stawiamy na młodych i start-upy

Pola Nadziei zakwitły na Ursynowie
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Już niedługo w miasteczku rowerowym
przy ul. Kazury na Natolinie odbędzie się
II Piknik Rowerowy pod hasłem „Bądź
bezpieczny na drodze”, organizowany
przez Stowarzyszenie Twoje Miejsce pod
Patronatem Burmistrza Dzielnicy 
Ursynów – Roberta Kempy.

To wyjątkowe wydarzenie promuje bezpieczną
jazdę na rowerze, integrację społeczności oraz ak-
tywny wypoczynek na świeżym powietrzu. Więcej
na temat bezpieczeństwa na drodze można przeczy-
tać na stronie internetowej stowarzyszenietwoje-
miejsce.org.pl w artykule pt.: ”Bezpieczeństwo na
drodze” autorstwa pani Oliwii Zakościelnej, stu-
dentki Wydziału Społeczno-Ekonomicznego UKSW. 

Piknik odbędzie się w niedzielę, 12 maja 2024
roku, i będzie dostępny dla wszystkich – od naj-
młodszych po seniorów. Bez względu na to, czy je-
steś wielkim fanem kolarstwa, czy po prostu lubisz
aktywnie spędzać czas, zapraszamy do udziału
w tym wydarzeniu! Partnerami tegorocznego Pik-
niku Rowerowego są:

Patron Medialny: Tygodnik „Passa”, który od 25
lat jest inicjatorem ważnego wydarzenia sporto-
wego “Ursynowski Bieg Passy”. Bieg ten ma na ce-
lu upowszechnianie biegania jako najprostszej
formy ruchu oraz promocję aktywności fizycznej
wśród mieszkańców Dzielnicy Ursynów.

Decathlon Wilanów, główny sponsor nagród
rzeczowych dla uczestników piknikowego kon-
kursu. Podczas tegorocznego pikniku zaprasza
uczestników do stoiska Decathlon Rent - wypoży-
czalni rowerów elektrycznych.

„Fizjoziomek” Gabinet Fizjoterapii to miejsce na
Ursynowie, gdzie od lat profesjonalizm spotyka się
z troską o zdrowie pacjentów. Specjalizuje się w
kompleksowej rehabilitacji schorzeń kręgosłupa
oraz fizjoterapii dzieci z wadami postawy. Dzięki do-
świadczeniu i indywidualnemu podejściu do pa-
cjenta, „Fizjoziomek” zapewnia skuteczną terapię,
umożliwiając szybki powrót do zdrowia. Podczas
Pikniku Fizjoziomek zaprasza na konsultacje fizjo-
terapeutyczne dla rowerzystów, aby pomóc w utrzy-
maniu sprawności fizycznej i zapobieganiu urazom.

Ponadto, w trakcie Pikniku Rowerowego przy-
gotowane zostały liczne atrakcje:

Pug’s Academy and CatchUp Academy wydaw-
nictwo edukacyjne i szkoła językowa, które pod-
czas pikniku zapewni edukację i zabawę w jed-
nym. Animacje dla dzieci. Konkurs z nagrodami.
Warsztaty Straży Miejskiej. Stoisko Prawdziwe-
Okazje.com oferujące szeroki wybór akcesoriów,
sprzętu piknikowego i sportowego. Serwis rowe-
rowy „Pozdrower” i wiele innych.

Ale to nie wszystko! Chcemy, aby nasz Piknik Ro-
werowy był jeszcze bardziej wyjątkowy, dlatego po-

szukujemy dostawców zimnych napojów, kawy, prze-
kąsek serwowanych z lekkiego sprzętu gastrono-
micznego typu Bike Truck oraz darczyńców, którzy
chcieliby wesprzeć naszą inicjatywę, wpłacając da-
rowiznę na konto Stowarzyszenia: Numer rachunku
IBAN: PL54 1140 2004 0000 3502 8101 8040. 

Stowarzyszenie Twoje Miejsce to organizacja
non profit. To zespół doświadczonych specjalistów
z różnych dziedzin, takich jak psychologia, logope-
dia, pedagogika, fizjoterapia, coaching czy doradz-
two zawodowe. Nasza pomoc skierowana jest do
dzieci, młodzieży, dorosłych, seniorów i rodzin.
Misją naszej organizacji jest dostarczanie wsparcia
merytorycznego oraz różnorodnych szkoleń, warsz-
tatów, które koncentrują się na edukacji i przeciw-
działaniu wykluczeniu społecznemu. Dążymy do
stworzenia przestrzeni, w której każda osoba czu-
je się bezpiecznie i może rozwijać umiejętności ra-
dzenia sobie z życiowymi trudnościami. Nasza dzia-
łalność jest odpowiedzią na rosnącą potrzebę wspar-
cia społecznego, obejmującą także kampanie spo-
łeczne mające na celu edukację oraz zachęcanie
do aktywnego uczestnictwa w życiu społecznym.
Nasze inicjatywy skierowane są do osób w każdym
wieku i ze wszystkich środowisk, oferując wsparcie
terapeutyczne, edukacyjne, profilaktyczne i rekre-
acyjne. Stowarzyszenie aktywnie wspiera Ursy-
nowską Świetlicę Środowiskową Towarzystwa Przy-
jaciół Dzieci organizując zajęcia wyrównawcze,
warsztaty kreatywne czy wsparcie logopedyczne.
Pogotowie wsparcia logopedycznego, psycholo-
gicznego i pedagogicznego jest jednym z wielu
przykładów misji naszej organizacji. Podczas Pikni-
ku będzie możliwość wsparcia finansowego na-
szych działań statutowych. Twoja darowizna spra-
wi, że będziemy mogli kontynuować naszą misję po-
mocy i edukacji społecznej. Każda kwota się liczy,
a twój wkład może zmienić życie wielu osób.

W kwietniu, maju i czerwcu Stowarzyszenie
Twoje Miejsce zaprasza Seniorów na cykl darmo-
wych warsztatów i spotkań na Ursynowie. W ra-
mach zajęć zapraszamy na: Warsztaty artystycz-
ne w środy: 17.04, 08.05, 05.06, w godzinach:
18.00-19.00 przy ul. Lachmana 4 (siedziba szko-
ły językowej CatchUp Academy i redakcji tygo-
dnika „Passa”) oraz Konsultacje Fizjoterapeutycz-
ne w piątki: 19.04, 26.04 w godzinach: 10.00-
11.30 do Gabinetu “Fizjoziomek” przy ul. Lachma-
na 5 (Dom Kultury, wejście od strony placu za-
baw). Liczba miejsc ograniczona. Obowiązują za-
pisy telefoniczne od poniedziałku do czwartku w
godzinach 9.00-10.30 tel: 536-384-319 lub mailo-
we: katarzyna@twojemiejsce.org.pl. 

Zapraszamy do śledzenia aktualności na na-
szej stronie www: stowarzyszenietwojemiej-
sce.org.pl oraz na Facebooku.

Sezon rowerowy czas zacząć!

Wyższe temperatury, dłużej świecące
słońce i piękne zielone liście to znak, że
wiosna zagościła u nas już na dobre.
Jest jeszcze jedna ważna oznaka wiosny:
Miasteczko Ruchu Drogowego Straży
Miejskiej m.st. Warszawy wznawia funk-
cjonowanie po zimie!

Początki Miasteczka Ruchu Drogowego przy
ulicy Sołtyka 8/10 sięgają 2014 roku. Jest to je-
dyny tego typu obiekt, gdzie pod okiem strażni-
ków, rowerzyści mogą szkolić się w jeździe na ro-
werze. Odzwierciedlono tu rzeczywiste warun-
ki, jakie mogą spotkać na drogach miłośnicy jed-
nośladów: ulice, skrzyżowania, przejazd ze szla-
banami i inne elementy drogowej infrastruktu-
ry. Wszystko po to, by w bezpiecznych i kontro-
lowanych warunkach można było zapoznać się
z sytuacjami, jakie na drodze mogą spotkać ro-
werzystów. To świetne miejsce, by podszlifować
swoje umiejętności, poćwiczyć przed egzami-
nem na kartę rowerową albo po prostu bezpiecz-

nie pojeździć na rowerze w warunkach prawie
drogowych.

Miasteczko Ruchu Drogowego jest otwarte od
kwietnia do października. W tygodniu plac jest wy-
korzystywany przez grupy zorganizowane (głównie
ze szkół oraz placówek edukacyjnych), natomiast w
weekendy w ramach dni otwartych staje się dostęp-
ne dla wszystkich. Do dyspozycji rowerzystów są 4
tysiące metrów kwadratowych placu manewrowe-
go z pełnym oznakowaniem, 750 metrów jezdni,
przejazd kolejowy zaporami, 38 metrów torów tram-
wajowych, 3 przystanki, 3 skrzyżowania, 20 sygna-
lizatorów świetlnych, a nawet rondo. 

Nad bezpieczeństwem uczestników czuwają
strażnicy miejscy. Odpowiedzą też chętnie na
wszelkie pytania związane z przepisami ruchu
rowerowego. Rower i kask można wypożyczyć
na miejscu. Przed skorzystaniem z MRD trzeba za-
poznać się z jego regulaminem.

R e f e r a t  P r a s o w y  S t r a ż y
M i e j s k i e j  m . s t .  W a r s z a w y

Niemal 7 tys. wiat i koszy
na śmieci zostało w ubie-
głym roku wyczyszczonych
przez Zarząd Oczyszcza-
nia Miasta z pseudograffi-
ti. Tylko w dwóch pierw-
szych miesiącach 2024 ro-
ku nieestetyczne malunki
usunięto z 500 kolejnych
wiat. Wiosenna pogoda
pozwoli niebawem rozsze-
rzyć działania także o po-
jemniki na odpady.

Regularne porządki są rów-
nie ważne, jak reagowanie w na-
głych sytuacjach, a do takich na-
leży likwidacja pseudograffiti.
Zarząd Oczyszczania Miasta pro-
wadzi takie prace w przypadku
wiat przystankowych i koszy na
śmieci, które czyszczone są spe-
cjalistycznymi preparatami oraz
wodą pod ciśnieniem.

– Wysoki standard utrzyma-
nia czystości wyróżnia Warsza-
wę spośród innych polskich aglo-
meracji, a także europejskich sto-
lic. Zadbana przestrzeń to pozy-
tywny odbiór miasta zarówno
przez warszawiaków, jak i tury-
stów. Ten efekt osiągamy dzięki
szeregowi detalicznych prac po-
rządkowych, wśród których jest
regularne sprzątanie przystan-
ków, mycie wiat i interwencyjne
usuwanie pseudograffiti – mówi
Tadeusz Jaszczołt, dyrektor Za-
rządu Oczyszczania Miasta.

W zeszłym roku grupy po-
rządkowe usunęły malunki z nie-
mal 7 tys. wiat i koszy na śmie-
ci. Tylko w styczniu i lutym tego

roku ekipy porządkowe ZOM
usunęły bazgroły z 500 wiat. Na-
tomiast tegoroczne mycie śmiet-
ników rozpoczyna się wiosną i
trwa do jesieni, ze względu na
używanie większej ilości wody.
W tym roku walka z bazgrołami
może objąć nawet tysiąc pojem-
ników na odpady. Zarząd
Oczyszczania Miasta apeluje do
mieszkańców, aby zgłoszenia po-
mazanych wiat i koszy przekazy-
wali przez Miejskie Centrum
Kontaktu Warszawa 19115.

Działania Zarządu Oczyszcza-
nia Miasta wpisują się w stołecz-
ną akcję #stopbazgrołom, która
poświęcona jest oczyszczaniu
elewacji budynków i edukacji na
temat oszpecania miejskich prze-

strzeni. W jej ramach przekaza-
no szkołom scenariusze lekcji na
temat wandalizmu. Trwa też pi-
lotażowy program na ul. Chmiel-
nej – na jego przykładzie miasto
chce przećwiczyć współpracę ze
wspólnotami mieszkaniowymi
w usuwaniu pseudograffiti.

Zarząd Oczyszczania Miasta
dba o czystość 4,4 tys. przystan-
ków w Warszawie. Ekipy po-
rządkowe przy sprzyjającej po-
godzie regularnie myją wiaty, a
przez cały rok zamiatają i zbiera-
ją zanieczyszczenia z 3,5 mln m
kw. chodników oraz codziennie
opróżniają 12 tys. koszy. Sprzą-
tanie dotyczy także 1300 km ulic
i torowisk.

Z a r z ą d  O c z y s z c z a n i a  M i a s t a

Miasteczko Ruchu Drogowego już otwarte

Wiaty i kosze bez bazgrołów
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Rozmowa z mgr. Krzysztofem Ziemiańskim, trenerem koni wyścigowych na Służewcu

Na Służewcu leżą miliony, ale nikt nie potrafi podnieść ich z bieżni

TTAADDEEUUSSZZ PPOORRĘĘBBSSKKII:: NNaazzwwiisskkoo ZZiiee-
mmiiaańńsskkii wwiieellee zznnaacczzyy ww śśrrooddoowwiisskkuu wwyyśśccii-
ggoowwyymm……

KKRRZZYYSSZZTTOOFF ZZIIEEMMIIAAŃŃSSKKII:: Można po-
wiedzieć, że jest powszechnie znane. Je-
stem trzecim pokoleniem w mojej rodzinie
zajmującym się profesją trenerską. Zarów-
no mój ojciec, jak i dziadek, byli w przeszło-
ści dżokejami – dosiadali koni w gonitwach
płaskich i przeszkodowych, a później tre-
nowali konie wyścigowe. Moja mama Te-
resa przez długie lata pracowała w wyścigo-
wej księgowości. 

PPaammiięęttaa ppaann sswwoojjee ppiieerrwwsszzee wweejjśścciiee ddoo
ssttaajjnnii??

Oczywiście, to był 1983 rok. W ubiegłym
roku obchodziłem okrągły jubileusz. Służe-
wiec był w 1983  państwową firmą i nosił
nazwę Państwowe Tory Wyścigów Kon-
nych. To były złote lata – hodowla i wyści-
gi na bardzo wysokim poziomie, polskie
konie rywalizowały w Europie i na świe-
cie. Wyhodowany w SK Iwno znakomity
Pawiment dwa razy wygrał prestiżową go-
nitwę Grosser Preis von Europa, a ogier
Czubaryk zajął w tym wyścigu drugie miej-
sce. Trybuny na Służewcu pękały w szwach
nawet w środy, bo wówczas w tygodniu or-
ganizowano aż trzy dni wyścigowe. Wśród
gości i pasjonatów śmietanka intelektualna
stolicy – aktorzy, reżyserzy, dziennikarze
sportowi, poeci i pisarze, jak niezapomnia-
ny komentator sportowy Jan Ciszewski czy
Joanna Chmielewska, autorka powieści
kryminalnych przetłumaczonych na osiem
języków obcych. Miała stałe miejsce w loży
trybuny środkowej i kibicowała z nieod-
łącznym papierosem w dłoni. Napisała m.
in. poczytną powieść kryminalną pt. „Wy-
ścigi” – rzecz oczywiście dzieje się w środo-
wisku wyścigowym. Ówcześni trenerzy by-
li ludźmi o wysokiej kulturze osobistej i wy-
sokim etosie pracy, współpraca z nimi nie
tylko edukowała, ale była także wielką przy-
jemnością. Tak, to były złote czasy polskich
wyścigów konnych…

NNaajjwwiięękksszzee ssuukkcceessyy ttrreennoowwaannyycchh pprrzzeezz
ppaannaa kkoonnii??

Konie w moim treningu wygrywały trzy
razy prestiżową gonitwę Derby: klacz Infa-
mia w 2010 r. oraz ogiery Intens w 2011 i
Fabulous Las Vegas w 2018, natomiast Wiel-

ką Warszawską wygrał w 2011 r. Intens i
dwa razy z rzędu ogier Night Tornado
(2021 i 2022). Po pięć razy wygrywałem
klasyczne gonitwy St. Leger (Tripolis w
1996, Intens w 2011, dwukrotnie Fabulous
Las Vegas w latach 2018 i 2019 , Night Tor-
nado w roku 2020, Petit w 2022) oraz pię-
ciokrotnie Rulera (Intens w 2011 r., Fabu-
lous Las Vegas w roku 2018, Young Thomas
w 2019, Timemaster w 2020  oraz Clyde w
2023).

TTeenn TTiimmeemmaasstteerr ttoo pprraawwddzziiwwaa mmaasszzyy-
nnaa ddoo ggaallooppoowwaanniiaa.. BBęęddzziiee śścciiggaałł ssiięę ww ttyymm
rrookkuu??

Oczywiście. Ma już 7 lat, ale na trenin-
gach prezentuje się znakomicie. To wyjąt-
kowo dzielny i utalentowany koń – ma na
koncie 15 zwycięstw w 30 startach, w tym
11 wygranych wyścigów najwyższej katego-
rii „A” w Polsce oraz lokalny Listed w Bra-
tysławie.  

PPoowwiiaaddaa ssiięę,, żżee ppoollsskkiiee wwyyśścciiggii ooppaarrłłyy ssiięę
zzaabboorrccoomm,, hhiittlleerroowwccoomm ii kkoommuunniissttoomm –– aa
ddoorrżżnnąąłł jjee…… wwoollnnyy rryynneekk..

Lepiej nie można tego ująć. Baaa, to wła-
śnie za czasów komuny można mówić  o
złotym okresie dla wyścigów, który trwał do
końca lat dziewięćdziesiątych. Później z
każdym kolejnym rokiem równia pochyła.
Zarządcy coraz bardziej przypadkowi, a na
pierwszy plan wysunęła się polityka, co
prawie doprowadziło do upadku wyścigów.
W 2008 roku informacja o przejęciu Słu-
żewca przez Totalizator Sportowy na okres
30 lat pozwoliła myśleć o przyszłości z na-
dzieją. Zamożny państwowy dzierżawca,
zatrudniający wysokiej klasy fachowców
od różnorakich gier wydawał się być praw-
dziwym Mesjaszem. Liczyliśmy, że rychło
rozkręci się siadająca wyraźnie gra w koń-
skim totalizatorze, bo w kolekturach Lotto
powstaną punkty do zawierania zakładów
wzajemnych na wyścigach, a profesjonalna
promocja zahamuje odpływ widzów i fre-
kwencja będzie systematycznie wzrastać.
To nie były mrzonki, większość z nas bywa
na Zachodzie i wie, że wyścigi konne przy-
noszą organizatorom i państwu zysk, a w
niektórych krajach są wręcz ważną gałę-
zią gospodarki narodowej. Tylko my, Pola-
cy, nie potrafimy na wyścigach zarabiać.
Pod pozorem ochrony obywateli przed

zgubnymi skutkami hazardu sklecono w
Sejmie na chybcika ustawę – gniota, która
uniemożliwia rozwój wyścigów i hamuje
wpływ do budżetu państwa setek milio-
nów złotych. 

AAllee jjeesstt jjaakk jjeesstt,, wwyyssookkiieeggoo mmuurruu nniiee pprrzzee-
sskkoocczzyysszz.. OOrrggaanniizzaattoorr mmuussii zzaassttoossoowwaaćć ssiięę
ddoo zzaappiissóóww uussttaawwyy,, bboo nnaawweett zzłłee pprraawwoo jjeesstt
pprraawweemm..

Zgoda, ale dlaczego nikt z tym nic nie ro-
bi? Kolejne lata mijają i żadnych inicjatyw
ustawodawczych, zmierzających do noweli-
zacji legislacyjnego gniota oraz dostosowa-
nia naszego prawa hazardowego do obo-
wiązującego w większości państw UE. 

NNiibbyy kkttoo mmiiaałłbbyy ssiięę ttyymm zzaajjąąćć??
Organizator gonitw, czyli Totalizator Spor-

towy, prezes Polskiego Klubu Wyścigów Kon-
nych przy udziale ministrów rolnictwa i roz-
woju wsi oraz ministra finansów. Niezbędny
jest też lobbing w Sejmie tych posłów, którzy
nie widzą w wyścigach jaskini hazardu, jak
to często się słyszy, lecz widowiskową, atrak-
cyjną i królewską dyscypliną sportu, gdzie
uprawia się nie twardy hazard typu ruleta
czy automaty, lecz klasyczną grę wiedzy
czerpaną z programu gonitw i doniesień in-
ternetowych. Na Służewcu leżą grube mi-
liony, ale nikt nie potrafi podnieść ich z bież-
ni. Kolejni zarządcy Służewca jakby kierowa-
li się tytułem znanego filmu „Wystarczy być”,
a w domyśle – i nic nie robić poza narzuco-
nymi obowiązkami. 

CCzzyy ttoo nniiee nnaazzbbyytt ssuurroowwaa oocceennaa ddzziieerrżżaaww-
ccyy?? WWsszzaakk zzaakkuuppiioonnoo ww AAuussttrraalliiii nnoowwąą mmaa-
sszzyynnęę ssttaarrttoowwąą,, kkoommpplleekkssoowwoo wwyyrreemmoonnttoo-
wwaannoo ttrryybbuunnęę hhoonnoorroowwąą,, ddżżookkeejjkkęę ii zzaabbyytt-
kkoowwąą łłaaźźnniięę,, wwyymmiieenniioonnoo kkaannaatt nnaa bbaarrddzziieejj
bbeezzppiieecczznnyy……

Fakt, pierwsze lata były udane, podniósł
się poziom nagród i zapanowała finansowa
stabilizacja. TS został nawet właścicielem
kilku koni w treningu wyścigowym, aby za-
chęcić innych do uczestnictwa w tej szla-
chetnej dyscyplinie sportu i być bardziej
wiarygodnym partnerem, co odniosło za-
mierzony skutek. Taki stan rzeczy nie trwał
niestety długo. Zapanował zastój, a w ostat-
nich sześciu latach wręcz marazm poważ-
nie zagrażający istnieniu wyścigów kon-
nych w Polsce. 

SSkkoońńcczzmmyy zzee wwssppoommnniieenniiaammii ii wwrróóććmmyy
ddoo wwyyśścciiggoowweejj rrzzeecczzyywwiissttoośśccii.. JJaakkaa oonnaa jjeesstt,,
ppaannaa zzddaanniieemm??

Szara, bardzo szara. Czy po 40 latach
wstawania o godz. 4.30 mogę powiedzieć, że
nadal jest to dla mnie ta sama pasja, co kie-
dyś? Niestety, nie. Ktoś, kto działa w danej
branży przez wiele lat, potrafi spojrzeć na
stan rzeczy przez właściwy pryzmat.

Jestem prezesem Stowarzyszenia Trene-
rów Koni Wyścigowych „Służewiec” i wyra-
zicielem opinii większości moich kolegów
po fachu: polskie wyścigi konne stoją nad
przepaścią. Ostatnie sześć lat to absolutnie
równia pochyła. Polska jest członkiem UE i
siłą rzeczy porównujemy się do innych kra-
jów, a to porównanie wypada bardzo nie-
korzystnie. We Francji, Anglii, Irlandii  czy w
Niemczech – że nie wspomnę o USA, Japo-
nii, Hong Kongu, czy Zjednoczonych Emira-
tach Arabskich – ta  widowiskowa królewska
dyscyplina ma się bardzo dobrze i przyciąga
rzesze publiczności. 

JJaakkii jjeesstt ppaańńsskkii ggłłóówwnnyy zzaarrzzuutt ppoodd aaddrree-
sseemm oorrggaanniizzaattoorraa ggoonniittww ii PPKKWWKK??

Zarządzający służewieckim torem wy-
kazują nikłe zainteresowanie wyścigami i
nie podejmują żadnych starań, by rozwijać
tę dyscyplinę sportu. To musi dziwić, bo TS
nie jest pałacem, którym się tylko admini-
struje, lecz przede wszystkim podmiotem
mającym zadania typowo biznesowe. Ma-
jąc monopol na różne gry, powinien zara-
biać dla budżetu państwa miliardy, jak
również wdrażać w życie kolejne pomysły
mające przynosić państwu konkretny do-
chód. Tymczasem na zielonej bieżni Słu-
żewca, zlokalizowanego praktycznie w
centrum stolicy państwa, leżą ciężkie mi-
liony i nikt nie ma pomysłu, jak je pod-
nieść. To dla mnie zadziwiające podejście
do rzeczy. Jeśli chodzi o PKWK, nadzieję
budzi nowo powołany prezes naszego joc-
key clubu. Po raz pierwszy od lat minister
nominował na to stanowisko fachowca,
wywodzącego się wprost z wyścigowego
środowiska, a nie nominata z wypchaną
aktówką, niemającego bladego pojęcia o
funkcjonowaniu wyścigów konnych. Moje
nadzieje budzi także obecność w Radzie
PKWK pana posła Michała Szczerby, który
niewątpliwie jest przyjacielem Służewca i
wyścigów. 

AA oorrggaanniizzaattoorr ggoonniittww,, cczzyyllii TTSS??
To m. in. fundator nagród, tymczasem

poziom rocznej puli nagród w kwocie 8,2
mln zł nie zmienił się od 15 lat, brak rewa-
loryzacji o choćby inflację! Koszty naszej
działalności wzrosły przez ten czas o 100
proc., w 2008 r. miesięczny koszt treningu
konia wynosił około 1200 zł, dzisiaj jest to
około 3 tys. złotych. Obciąża to nadmiernie
właścicieli koni. Do sezonu 2024 zgłoszono
o 20 proc. koni mniej, niż w roku poprzed-
nim, konkretnie o około 200 koni. Plan go-
nitw powstaje bez konsultacji ze środowi-
skiem i tworzą go ludzie nie posiadający
doświadczenia, ani stosownej wiedzy w
tym zakresie. Brak w nim logiki oraz syste-
matyczności startów, co wypacza koniom
kariery. Stajnie, jako podmioty współpracu-
jące z TS, często są w bardzo złej kondycji
finansowej. Coraz trudniej znaleźć pracow-
ników ze względu na brak możliwości za-
kwaterowania ich na terenie Toru Służe-
wiec. Hotel pracowniczy został zburzony i
w zamian nie pojawiła się żadna alternaty-
wa. Tor treningowy jest w fatalnym stanie.
Konie, za które właściciele nierzadko za-
płacili wysokie kwoty, codziennie narażo-
ne są na kontuzje. 

ZZaa ttoo ttoorr ttrraawwiiaassttyy bbyyłł ww zznnaakkoommiittyymm ssttaa-
nniiee,, ttaaśśmmoowwoo bbiittoo rreekkoorrddyy ttoorruu nnaa rróóżżnnyycchh
ddyyssttaannssaacchh……

Prezentuje pan całkowicie wypaczoną
tezę, świadczącą o nieznajomości tematu.
Fakt, pobito aż 11 rekordów toru, co jest
precedensem, bo takie „osiągnięcia” w jed-
nym tylko sezonie wyścigowym, trwają-
cym około sześciu miesięcy, nigdzie na
świecie nie miały miejsca. Tu proste wyja-
śnienie: rekordy toru pojawiają się wtedy,
kiedy bieżnia jest ekstremalnie twarda, ale
to niestety przekłada się bezpośrednio na
kontuzje koni. Trawiasty tor wyścigowy,
wskutek niewłaściwej pielęgnacji i braku
prawidłowego i regularnego nawadniania,
był w zeszłym roku tak kontuzjogenny, że
zdrowie straciły bezpowrotnie dziesiątki
koni. My, trenerzy na Służewcu, jesteśmy
traktowani przez dyrektora oddziału TS
jak zło konieczne, a nasze stajnie przypomi-
nają skanseny. Obecnego pana dyrektora
nie widziałem na terenie stajni od sześciu
lat, a od listopada w ogóle, choć bywam w
budynku dyrekcji dosyć często. Od sierpnia
błagam go o naprawę mojej maszyny, po-
nieważ nie mogę na niej pracować z końmi.
Bez skutku. Co z tego, że kompleksowo wy-
remontowano trybunę honorową i można
się nią chwalić nawet przed wymagającymi
gośćmi z zagranicy, skoro w dni wyścigowe
świeci ona pustkami. Pełna jest tylko wte-
dy, kiedy dyrekcja toru organizuje uroczy-
ste gale dla wybrańców, podczas których
można suto zjeść i wypić. 

TTuu wwttrrąąccęę sswwoojjee ttrrzzyy ggrroosszzee.. PPooddcczzaass ttaa-
kkiicchh ssppęęddóóww wwłłaaśścciicciieellee kkoonnii,, cczzyyllii ssaammaa ssóóll
wwyyśścciiggóóww kkoonnnnyycchh,, aabbssoolluuttnniiee wwyyśścciiggoowwyy
ppooddmmiioott,, aa nniiee jjaakk ssąąddzzii ppaann ddyyrreekkttoorr ––
pprrzzeeddmmiioott,, nniiee ssąą wwppuusszzcczzaannii nnaa ttrryybbuunnęę
hhoonnoorroowwąą nnaawweett ddoo ttooaalleettyy nnaa ppaarrtteerrzzee bbuu-
ddyynnkkuu.. PPoottrrzzeebbyy ffiizzjjoollooggiicczznnee zzaałłaattwwiiaajjąą ww
pprrzzeennoośśnnyycchh śśmmiieerrddzząąccyycchh llaattrryynnaacchh,, bbąąddźź
wwrręęcczz ww kkrrzzaakkaacchh.. TTaakk nniiee mmaa nniiggddzziiee nnaa
śśwwiieecciiee..

Faktycznie, jest to sytuacja nienotowana
nigdzie indziej na świecie. Właściciel konia
to suweren przez duże „S” i ma wstęp wszę-
dzie, podobnie jak trener koni. Rozumiem
komercję, rozumiem, że organizuje się oko-
licznościowe gale, bądź po prostu wynaj-
muje się trybunę na eventy, ale moim zda-
niem przynajmniej parter trybuny honoro-
wej, bądź ostatecznie duża jego część, włącz-
nie z toaletami, powinien być dostępny dla
właścicieli zawsze, nawet podczas uroczystej
gali. Pierwsze i drugie piętro, proszę bardzo,
ale całkowite wyrzucenie właścicieli koni
na zewnątrz obiektu jest nie tylko skanda-
lem, ale świadczy o kompletnym braku sza-
cunku dla osób, które rokrocznie wydają
ciężkie pieniądze na zakup koni. To przede
wszystkim dzięki tym ludziom w ogóle wy-
ścigi mogą istnieć. Nowy zarząd TS powi-
nien niezwłocznie zrewidować swoje po-
dejście do właścicieli koni. Skoro od 15 lat
nie podnosi się rocznej puli nagród, dajmy
im w zamian choć szczyptę luksusu przy
oglądaniu gonitw.

DDooddaamm oodd ssiieebbiiee,, bbyywwaallccaa ttoorruu ii wwssppóółł-
wwłłaaśścciicciieellaa kkoonniiaa wwyyśścciiggoowweeggoo,, żżee ggaassttrroonnoo-
mmiiaa nnaa SSłłuużżeewwccuu ttoo bbyytt nniieewwiieellee rróóżżnniiąąccyy ssiięę
oodd nniiccoośśccii.. AAllee ddoo rrzzeecczzyy –– cczzyy ppaańńsskkii ggłłóóww-

nnyy ppoossttuullaatt ddoo ddzziieerrżżaawwccyy SSłłuużżeewwccaa ii oorrggaa-
nniizzaattoorraa ggoonniittww,, ttoo rreemmoonntt ssttaajjnnii zz eeppookkii
kkrróóllaa ĆĆwwiieecczzkkaa,, cczzyy mmoożżee ppooddwwyyżżsszzeenniiee
rroocczznneejj ppuullii nnaaggrróódd??

Bardzo trudne pytanie, jednak dla trene-
ra nieco ważniejszy jest stan techniczny staj-
ni i warunki, w jakich pracuje z końmi na co
dzień. Służewieckie stajnie są w fatalnym
stanie technicznym. Dachy nieszczelne, a
jakby tego było mało – pokryte szkodliwym
azbestem. Tynk płatami odpada ze ścian,
boksy mają nierówne podłogi i zagrzybione
ściany. Pomieszczenia socjalne dla pracow-
ników praktycznie nie istnieją. Za to pobie-
ra się za dzierżawione obiekty wysoki czynsz.
Tymczasem przez ostatnie kilkanaście lat
nie przeprowadzono żadnej istotnej inwe-
stycji, mającej na celu poprawę stanu tech-
nicznego budynków i warunków pracy.

WWrróóccęę ddoo rroocczznneeggoo ppllaannuu ggoonniittww ii ssyyssttee-
mmaattyycczznneeggoo zzmmnniieejjsszzaanniiaa ddoo mmiinniimmuumm lliicczz-
bbyy ddnnii wwyyśścciiggoowwyycchh ww sseezzoonniiee……

Tegoroczny plan gonitw układał dyle-
tant, to widać niemalże na każdej stronie
dokumentu. Pan dyrektor pokazuje wy-
rywkowe dane o rzekomym wzroście fre-
kwencji i sprzedaży w dni wyścigowe. To
manipulacja i mit. Dział marketingu i rekla-
my pracuje nieudolnie. Angażuje się duże
środki na popularyzację wyścigów, płacąc
zewnętrznemu domowi mediowemu cięż-
kie miliony za akcje promocyjne.  Publicz-
ność, która w wyniku tych działań przy-
chodzi na Służewiec, najpierw tłoczy się
przy kasach biletowych, których jest zbyt
mało, następnie stoi w gigantycznych kolej-
kach do nie dość licznych punków gastro-
nomicznych i ma do swojej dyspozycji jedy-
ny dostępny poziom trybuny, ewentualnie
teren zewnętrzny, nie oferujący podczas
złej pogody żadnego schronienia. Pozosta-
wia to fatalne wrażenie i zniechęca ludzi do
powrotu na Służewiec. Podczas weeken-
dów, kiedy nie są rozgrywane wyścigi typu
Derby czy Wielka Warszawska, można spo-
tkać na Służewcu jedynie nieliczne grono
stałych bywalców. W świetle powyższego,
złą decyzją było połączenie w jednym dniu
prestiżowych wyścigów w formie pięciu
gal, skupiających dla przykładu Nagrodę
Wiosenną (do tej pory rozgrywaną w sobo-
tę) i  Nagrodę Rulera (do tej pory rozgrywa-
ną w niedzielę) oraz Golejewka  i Jaroszów-
ki (rozgrywane tydzień wcześniej w sobo-
tę i niedzielę). To „nowatorskie” rozwiąza-
nie nie przyniosło oczekiwanych rezulta-
tów, spowodowało jedynie spadek zainte-
resowania pozostałymi weekendami. Nato-
miast systematyczne zmniejszanie liczby
dni wyścigowych jest twardym dowodem
na to, że wyścigi konne na Służewcu są dla
TS tzw. piątym kołem u wozu. Przynajmniej
tak traktowały je poprzednie władze spół-
ki, które niedawno zostały wymienione. 

WWnniioosskkii??
Bardzo proste. Aby wyścigi mogły się roz-

wijać i dobrze prosperować, potrzebny jest
– oprócz atrakcyjnej puli nagród – stały do-
pływ nowych koni, co mogą zapewnić  jedy-
nie prywatni właściciele poprzez zakupy na
zagranicznych aukcjach lub utrzymywanie
i krycie własnych klaczy hodowlanych. W
przeszłości to zadanie należało do stadnin
państwowych, które w obecnych czasach
zostały zdziesiątkowane i w hodowli koni
pełnej krwi czynne pozostały jedynie dwie.
W latach siedemdziesiątych ubiegłego wie-
ku co roku przychodziło na świat około 350
źrebiąt, obecnie tę liczbę szacuje się na 100,
włączając w to źrebięta urodzone w pry-
watnych ośrodkach. Roczna pula nagród
powinna dopingować sympatyków wyści-
gów do zakupu konia na własność, obec-
na, śmiesznie niska, niestety, zniechęca do
wydawania pieniędzy. I ostatni wniosek –
nowelizacja fatalnej ustawy hazardowej i
działania na rzecz wpięcia końskiego tota-
lizatora w Polsce w sieć europejską. Jeśli
zagraniczni gracze będą mogli obstawiać
polskie gonitwy, pule w poszczególnych za-
kładach radykalnie wzrosną, a np. 4 proc.
odpis na rzecz PKWK zasili naszą upadają-
cą hodowlę folblutów. Jest to zadanie przede
wszystkim dla organizatora gonitw i wspól-
nie z nim działającego prezesa PKWK oraz
lobbujących w Sejmie posłów, rozumieją-
cych potrzebę zarabiania pieniędzy dla bu-
dżetu państwa. 

ZZbblliiżżaa ssiięę iinnaauugguurraaccjjaa sseezzoonnuu,, ppoorroozzmmaa-
wwiiaajjmmyy wwiięęcc oo kkoonniiaacchh.. CChhooddzząą ssłłuucchhyy,, żżee ww
ppaańńsskkiieejj kkaabbuurrzzee,, cczzyyllii ww ssttaajjnnii,, zznnaajjdduujjee ssiięę

kkiillkkaannaaśścciiee nnaabboojjóóww ttyyppuu dduumm-dduumm mmooggąą-
ccyycchh ssiiaaćć ssppuussttoosszzeenniiee wwśśrróódd rryywwaallii.. PPrroosszzęę
oo kkoommeennttaarrzz..

Chyba chodzi o dwulatki, które faktycznie
tworzą w tym roku liczną i mocną grupę.
Muszę nieskromnie powiedzieć, że jest to
wyjątkowo cenna rodowodowo stawka.

Mam w stajni 11 ogierów i 10 klaczy. Spół-
ka Millenium Stud powierzyła mi cztery
ogierki: syna epokowego ogiera Frankel –
brata takich cracków jak Hydrangea, Hermo-
sa, The United States, czy Fire Lily – który jest
od matki Beauty Is Truth. Dalej są dwa ogier-
ki po Sea The Moon, kupione z myślą o ka-
rierze w wieku trzech lat oraz ogierek Zini-
ght (po Zelzal), który wydaje się wczesny i
robi bardzo dobre wrażenie.

PPoonnooćć kkllaacczzkkii ssąą rrooddoowwooddoowwoo nniiee ggoorr-
sszzee,, aa mmoożżee nnaawweett lleeppsszzee oodd ooggiieerrkkóóww.. CCoo
ppaann nnaa ttoo??

To się dopiero okaże. Mam wyjątkowej
urody Holy Night (po Night of Thunder),
wnuczkę  klaczy Taghrooda; szlachetną Ga-
likovą (po Galiway); kupioną jako odsadek
Selena Gold (po Showcasing), która wycho-
wywała się na padokach w stadninie pań-
stwa Plavac. Ponadto interesujące są Shine
Star (po Sea The Stars), która imponuje wy-
miarami i optimum możliwości pokaże ra-
czej jako trzylatka, klaczka po amerykań-
skim wspaniałym „trójkoronowanym” ogie-
rze Justify oraz klaczka Runa (po Austra-
lia). Państwo Glinowieccy, wspólnie z pa-
nią Zuzanną Król, są właścicielami ogierka
Viveko (po The Grey Gatsby). Trenuję także
dwóch synów pożądanego w hodowli ogie-
ra Almanzor. Są to Zibi Dancer własności
Zbyszka Górskiego i ogierek należący do fir-
my „Dozbud”. Rozpocząłem współpracę z
panem Grzegorowskim, dla którego kupi-
łem na aukcji w Deauville ogierka o imieniu
Chestnut Rocket, syna francuskiego derbisty
Intello, który zajął trzecie miejsce w presti-
żowej gonitwie Łuk Triumfalny w Paryżu.
Firma Westminster powierzyła mi dwa konie
po moim ulubionym ogierze Territories:
klacz Lady Ilze i ogierka jeszcze bez nazwy.
Masywny polskiej hodowli Ironic to syn Mu-
khadrama i Iron Belle, która wygrał nagro-
dy Oaks, Soliny i Krasnego. Właścicielem
Ironica jest pan Sławomir Kowalski. W Pol-
sce urodziły się także Dżazman (po Bush
Brave), Dunkan (po Fulbright) i Jurorka (po
Bush Brave), których hodowcą jest SK Mosz-
na, jak również klaczka Isabel de Valiente
(córka Yucatana i Ines d’Ecosse) z prywatnej
hodowli pani Małgorzaty Linkiewicz.

PPrrzzeejjddźźmmyy ddoo ffoollbblluuttóóww ssttaarrsszzyycchh……
Ze stawki koni starszych wyróżnia się wy-

mieniony wcześniej Timemaster. W poprzed-
nich latach grupa ta była dużo liczniejsza, w
tym roku został tylko on i Quibou. Zagadko-
wa jest Only In Dreams, córka francuskiego
derbisty Le Havre, która biegała w Anglii,
ale bez sukcesów. Z rocznika trzylatków naj-
wyżej sklasyfikowane w handikapie general-
nym są Bonnie Elisabeth (po Territories) i
Cunning Fox (po Al Wukair), sądzę, że po-
winny utrzymać zeszłoroczny poziom. Do
stajni dołączyły także Juvenil i Fengus, lep-
szy z tej dwójki jest Fengus, syn ogiera Iffra-
aj. Z pozostałych na uwagę zasługują Sir Sil-
jan (po Cloth of Stars), Gant (po Manduro),
który jest pełnym bratem znakomitego Go-
od Question, oraz Regina Force (po Land
Force). Poprawy oczekuję od Zabajone, po-
winny mu sprzyjać dłuższe dystanse. Po-
dobnie jak Sir Siljan jest synem ogiera Cloth
of Stars, który generalnie zawiódł pokłada-
ne w nim nadzieje, ale jego potomstwo z
wiekiem zyskuje i jest widoczne za granicą.
Nie zadebiutowały jeszcze Asteria (po zna-
komitym Exceed And Excel), ramowe Algiz
(po No Nay Never), Fifty Five (po Reliable
Man), Lady Faro (po Waldgeist) oraz Inspi-
racja (po Golden Tirol), która zimowała u
właścicieli i dopiero wdraża się do pracy.
Jest obok Triamosa (po Ecosse) reprezen-
tantką polskiej hodowli. King Ascot (kolejny
udany syn ogiera Dariyan) oraz nieduży, ale
ambitny Illius (po Waldgeist), który niedaw-
no zaczął pracować po dłuższej przerwie,
mogą być pożyteczne.

ZZaakkoońńcczzyymmyy nnaa cczzyysstteejj kkrrwwii aarraabbsskkiieejj??
Jest jej w mojej stajni niewiele. Trenuję

jednego rodzynka, 6-letniego araba Almared
oraz dwa młode konie arabskie Walkera i
Wierzbę, wyhodowane przez pana Ryszar-
da Ptacha.

F o t o  z e  z b i o r ó w  
K r z y s z t o f a  Z i e m i a ń s k i e g o

Ma 452 metrów długości, łączy Śródmie-
ście z Pragą, z jednego brzegu Wisły na
drugi można nim przejść w 6 minut. Po
dwóch latach od rozpoczęcia prac, na
miesiąc przed terminem, otwarty został
most pieszo-rowerowy w Warszawie. 

W pierwszym, wieczornym spacerze po nowo
wybudowanej przeprawie wziął udział prezydent
Rafał Trzaskowski i tłumy mieszkanek i miesz-
kańców stolicy.

– Bez fajerwerków i wstęg. Razem z ludźmi.
Po prostu. Most pieszo-rowerowy już otwarty. Li-
czę na to, że stanie się on symbolem Warszawy. Bę-
dzie służył pieszym i rowerzystom jako miejsce re-
kreacji, z którego warszawianki, warszawiacy i
nasi goście będą chętnie korzystać. Kto jeszcze
nie był – serdecznie zapraszam! – mówi Rafał
Trzaskowski. – Dziękuję Zarządowi Dróg Miej-
skich, pracownikom Urzędu Miasta i firmie Budi-
mex za sprawną realizację inwestycji – dodaje
prezydent stolicy.

Prace przy budowie mostu rozpoczęły się w
styczniu 2022 roku. Stalowa konstrukcja – rozpię-
ta pomiędzy brzegami Wisły na wysokości ulic
Karowej i Stefana Okrzei – jest gotowa dokładnie
miesiąc przed terminem. Iluminacja, która od
zdobi most będzie czynna do 5 maja.

Najdłuższy taki most w Polsce
Jednopoziomowy most wspiera się na siedmiu

podporach z żelbetu. Na lewym brzegu, przed
ostatnim filarem, przeprawa poszerza się na dwie

rampy, które zostały przerzucone nad bulwarami
na wysokości chodnika Wybrzeża Kościuszkow-
skiego. Most został wykonany ze stali pokrytej
farbą, która imituje kolor kortenu. Taki materiał i
powłoka są odpowiednie ze względu na dużą wil-
gotność nad rzeką.

Nowy obiekt rozciąga się na długość 452 m i pod
tym względem stał się jedną z najdłuższych tego
typu przepraw na świecie – dłuższej o 127 metrów
od londyńskiego Millennium Bridge, jednego z
najbardziej znanych tego typu obiektów na świe-
cie. Szerokość konstrukcji wygiętej na kształt bły-
skawicy jest zmienna i w najwęższym punkcie
wynosi 6,9 m, a nad nurtem rzeki rozszerza się do
16,3 m.

Most poza funkcją komunikacyjną, ma także
walory rekreacyjne. W dwóch miejscach linia kon-
strukcji przeprawy załamuje się. W tych „zagię-
ciach” konstrukcja jest znacznie szersza, aby pie-
si i rowerzyści mogli zejść na bok i bezpiecznie po-
dziwiać widoki na Wisłę i Warszawę, a zwłaszcza
jej zabytkowe centrum – wpisane na listę świato-

wego dziedzictwa UNESCO. Dlatego specjalnie z
myślą o osobach chcących odpocząć konstrukcja
została wyposażona w drewniane siedziska. Brak
ruchu samochodowego i piękna panorama miasta
pozwolą spacerowiczom i rowerzystom na chwi-
lę relaksu.

W kilka minut na drugą stronę
Nowy most znacznie przybliżył lewobrzeżną

Warszawę do centrum – fizycznie i symbolicznie.
Piesi spacerem mogą pokonać przeprawę w ciągu
6 minut, rowerzyści przejadą nią w 2 minuty. Po
jego otwarciu oraz rewitalizacji ul. Okrzei wraz z
ul. Ząbkowską, stanie się on nową osią – praską
wersją Traktu Królewskiego.

Do tej pory ul. Okrzei kończyła się nadwiślań-
skimi zaroślami. Po otwarciu mostu, idący tą tra-
są, w kilka minut znajdzie się na Bulwarach Wiśla-
nych, a kierując się dalej wzdłuż ul. Karowej, szyb-
ko trafi w okolice Krakowskiego Przedmieścia.

Impuls do zmian
– Most pieszo-rowerowy odmieni również wy-

gląd centrum stolicy – zbliżając do siebie śród-
miejskie bulwary z Pragą. Jest to ważny etap pro-
jektu Nowe Centrum Warszawy, który podnosi
jakość przestrzeni miejskich po obu stronach Wi-
sły. Most pozytywnie wpłynie na funkcjonalność
okolicy ul. Okrzei na Pradze. Trwają już prace
projektowe, a po ich zakończeniu ulica ta i jej oko-
lice całkowicie zmienią swój charakter – mówi
prezydent Rafał Trzaskowski.

Całe otoczenie ul. Okrzei posiada uchwalony
plan zagospodarowania przestrzennego określa-
jący funkcje i wygląd poszczególnych ulic. Będzie
tu więcej zieleni, ma powstać również infrastruk-
tura rowerowa oraz nowe – szersze i wygodne
chodniki oraz mała architektura.

Po porządkach pora na „zebrę”
Po oddaniu pieszym i rowerzystom mostu, sto-

łeczny Zarząd Dróg Miejskich przystąpi do prac
przygotowawczych przy wytyczeniu przejścia dla
pieszych przy ul. Karowej. Będzie ono „przedłuże-
niem” mostu i wyposażone zostanie w sygnaliza-
cję świetlną i przejazdy rowerowe. Nowa „zebra”
powinna być gotowa do końca wakacji.

Most pieszo-rowerowy został zaprojektowany
przez warszawską pracownię Schuessler Plan – na
podstawie pracy magisterskiej Małgorzaty Dem-
bowskiej – napisanej pod kierunkiem prof. Ewy
Kuryłowicz na Wydziale Architektury Politechni-
ki Warszawskiej.

J a k u b  D y b a l s k i

Most pieszo-rowerowy już otwarty
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Pod koniec marca wybrałem się
z grupą polskich inwestorów na
Madagaskar, czwartą co do
wielkości wyspę na świecie, po-
łożoną w zachodniej części Oce-
anu Indyjskiego u południowo-
wschodnich wybrzeży Afryki.
Było to pod każdym względem
niezapomniane przeżycie. 

L ot na Madagaskar był dosyć
wyczerpujący. Start z lotniska
Chopina w Warszawie do

Wiednia, tam ponad dwie godziny ocze-
kiwania na samolot do Addis Abeba w
Etiopii. Tamtejsze lotnisko Bole jest trze-
cim co do wielkości w Afryce po Johan-
nesburgu i Kairze. Stamtąd przez pięć
godzin lecieliśmy do Antananarivo, sto-
licy Madagaskaru. Byliśmy w 9 osób i
zabrakło dla nas biletów na lot lokalny-
mi liniami z Antananarivo do Toamasi-
na, gdzie polscy inwestorzy zakupili
długi na ponad 800 m pas terenu w
pierwszej linii przy dzikiej plaży. Ceny
nieruchomości na Madagaskarze, zlo-
kalizowanych przy plażach, rosną z ro-
ku na rok. „Nowe Tomatave” to duży
projekt, który będzie tam realizowany
przez Polaków inwestujących także w
nieruchomości w Kambodży, a wkrót-
ce również w Kenii. Kilka lat temu po-
wstał biznesowy syndykat składający
się z kilku polskich przedsiębiorców,
koordynatorem jest pan Marcin Ługow-
ski, rodowity warszawiak mieszkający
na stałe w Kambodży. Osiedle aparta-
mentów pod wynajem przy malgaskiej
dzikiej plaży zyska polsko brzmiącą na-
zwę „Lechia”. Toamasina jest głównym
portem morskim Madagaskaru. Sam

ten fakt oraz zlokalizowane w północ-
nej części miasta lotnisko powodują, że
ten region wyspy rozwija się w błyska-
wicznym tempie, więc inwestycje w
tamtejsze nieruchomości, których ce-
ny systematycznie zwyżkują, mają zda-
niem polskich inwestorów duże szanse
powodzenia. Lista członków bizneso-
wego syndykatu nie została zamknięta,
pozostało jeszcze kilka pustych miejsc
przy stole, przedsiębiorcy z Polski posia-
dający wolne środki są mile widziani. 

W róćmy jednak do szczegó-
łów podróży. Wobec bra-
ku miejsc w samolocie lo-

kalnej linii lotniczej trzeba było wyna-
jąć autobus. Pokonanie 368 km zajęło
nam kilka godzin – kiepskie drogi to
pięta achillesowa Madagaskaru, ale
postęp widoczny jest na każdym kroku.
Tę niedogodność w całości rekompen-
suje wspaniała przyroda. Po rozpadzie
super kontynentu Gondwana około 88
mln lat temu Madagaskar oddzielił się,
co pozwoliło tamtejszej faunie i florze
ewoluować w całkowitej izolacji. Dla-
tego ponad 90 proc. malgaskiej dzikiej
przyrody nie występuje w żadnym in-
nym miejscu na Ziemi! Około 16 km
na północny wschód znajduje się wyspa
Nosy Alanana, na której stoi najwyższa
w Afryce latarnia morska. Niebywale
smakowity kąsek dla amatorów egzo-
tycznej turystyki, podobnie jak słynna
na cały świat aleja potężnych baoba-
bów, maleńkie lemury o wielkich
oczach, w tym rzadki złoty lemur bam-
busowy, odkryty przez naukowców do-
piero w 1986 r., kamienne szpile Tsin-
gy de Bemaraha, zdumiewające krajo-

brazy oraz zwierzęta po prostu nie z tej
ziemi. Lemury to małpiatki, prymityw-
ne naczelne z długimi kończynami, ela-
stycznymi palcami u nóg oraz długimi
nosami. Kiedy oddzieliły się od rodzi-
ny małp, nie wiadomo. 

N asz hotel „Victoria Beach” w
Tomatave ma 4 gwiazdki i
można nazwać go luksuso-

wym, ale tuż za bramą wracamy w
XVIII wiek – w nieskalaną cywilizacją
przyrodę i dziką, niczym nie skażoną

pustą plażę z ryczącym wieczorami
oceanem. Wszędzie zapach wanilii, bo
Madagaskar jest największym produ-
centem tej smakowitej rośliny. Taki an-
turaż i takie okoliczności przyrody, to
miód na moje serce. Zachęcam do od-
wiedzin Madagaskaru, bo chyba zbyt-
nio przyzwyczailiśmy się do blichtru i
dętego luksusu za spore pieniądze. W
rejonie Toamasina jest bezpiecznie, wę-
drowaliśmy po terenie, włącznie z mia-
stem, w dzień i w nocy – bez przykrych
przygód. Jedzenie niezłe, a w knajpach
prowadzonych przez Francuzów, któ-
rych jest na wyspie pod dostatkiem,
wręcz wyrafinowane. Polecam foie gras
– pasztet produkowany ze stłuszczo-
nych gęsich wątróbek, do tego filet de
zébu finiszowany masłem, podawany
z kremowym, rozpływającym się w
ustach ziemniaczanym purée. Cena da-
nia umiarkowana. Ludność przyjazna
turystom, choć trudno opędzić się od
proszących o datek dzieci. Kobiety
przecudnej urody. 

P rzyjazne są również władze
administracyjne wyspy, które
wręcz hołubią zagraniczny ka-

pitał. Nasi inwestorzy uzyskali wszel-
kie uzgodnienia budowlane w tempie
ekspresowym i właśnie przystępują do
realizacji pierwszego etapu inwesty-
cji „Nowe Tomatave”, tuż przy dzikiej
plaży. Dla miejscowych decydentów
urządzili imprezę integracyjną w for-
mie kolacji, do tańca przygrywała zna-
komita kapela jazzowo – rockowa z
dwiema solistkami o fantastycznej ska-
li głosu. Tutejszy prefekt policji, w od-
różnieniu od komendanta polskiej po-
licji, nie bawił się granatnikiem, lecz

mikrofonem. Zaśpiewał z takim wigo-
rem, że oniemieliśmy z podziwu. Na-
si inwestorzy chwalą przede wszyst-
kim mało opresyjny i mało skompli-
kowany system podatkowy Madaga-
skaru. Jest pewne, że w dzisiejszych
trudnych dla biznesu czasach przy tak
prostym przyjaznym inwestorom sys-
temie podatkowym szybki rozwój jest
czymś naturalnym. Odwrót z Mada-
gaskaru po 10-dniowej wizycie był nie-
co nerwowy. W północnej części wyspy
utworzył się cyklon o nazwie Gamane
i szedł prosto na nas. Obawialiśmy się,
że odwołają loty do Antananarivo i
znów będziemy musieli podróżować
autobusem. Obawy wzrosły, kiedy w
nocy ze środy na czwartek cyklon ude-
rzył w pobliską wysepkę Santa Maria,
a my mieliśmy wylatywać właśnie w
czwartek i lądować w Warszawie w
Wielki Piątek. Na nasze szczęście ran-
kiem Gamane wytracił impet, zasto-
pował i mogliśmy odlecieć. 

W nioski z pobytu na Mada-
gaskarze są następujące:
dolot na miejsce nieco wy-

czerpujący ze względu na dwie prze-
siadki (Wiedeń, Addis  Abeba), ale jest
dobra nowina – od czerwca ruszają z
lotniska Chopina bezpośrednie loty do
Addis Abeba, więc odpadnie jedna prze-
siadka. Natomiast flora i fauna Madaga-
skaru to ósmy cud świata, coś, czego
nie doświadczy się nigdzie indziej. Jest
bezpiecznie, a wiele hoteli na wybrze-
żu to górna półka. Rasowy turysta nie
może nie odwiedzić tej jeszcze nieco
dzikiej, ale wyjątkowo pięknej i pocią-
gającej wyspy o kapitalnym klimacie. 

O p r a c o w a ł  Ta d e u s z  P o r ę b s k i  

Madagaskar polskimi inwestycjami stojący i wanilią pachnący
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N a Ursynowie, jak to od lat na Ursynowie, Koalicja Obywatelska zdemo-
lowała w wyborach konkurencję,  uzyskując poparcie 41,85 proc. miesz-
kańców i biorąc 13 mandatów w 25-osobowej radzie dzielnicy. Może

rządzić samodzielnie, ale zapewne kogoś sobie dobierze w formie kwiatka do ko-
żucha. Na drugim miejscu niespodziewanie uplasował się lokalny komitet „Pro-
jekt Ursynów”, który zdobył 19,13 proc. poparcia i 5 mandatów. Klęskę ponieśli działacze konku-
rencyjnego „Otwartego Ursynowa”, mający spore aspiracje w wyborach, wyborcy dali im jednak tyl-
ko 2 mandaty. Ale skoro zrezygnowało się kilka lat temu z nazwy „Nasz Ursynów”, które to ugru-
powanie  rządziło dzielnicą i nazwa zakorzeniła się w pamięci wyborców, to dostało się w niedzie-
lę resztki z pańskiego stołu. 

Zaszkodziła jednak „Otwartemu Ursynowowi” przede wszystkim niezwykle agresywna kampa-
nia wyborcza dwóch kandydatek: Goretty Szymańskiej i Katarzyny Niemyjskiej, które wdawały się
w pyskówki i w sprawę sądową w trybie wyborczym z działaczami „Projektu Ursynów”, przegraną
zresztą. PiS tradycyjnie wywalczyło 5 mandatów, po jednym w każdym okręgu. Lewica zanotowa-
ła tak kiepski wynik, że nie wzięła udziału w podziale wyborczych łupów.

Na Mokotowie także powtórka z rozrywki. KO (45,28 proc.) wzięła 15 z 25 mandatów i podob-
nie jak KO na Ursynowie może rządzić samodzielnie. W Wilanowie jeszcze większa dominacja KO,
która uzyskała w tej dzielnicy poparcie 63,66 proc. mieszkańców i będzie miała aż 17 reprezentan-
tów w 21-osobowej radzie dzielnicy. Ciekawa sytuacja jest na Ochocie, gdzie mieszkam od 2019 ro-
ku. W mijającej kadencji rządziło PiS w koalicji z komitetem „Zawsze z Ochotą”. To wynik zawar-
tego w 2021 r. mariażu PiS z działaczami lokalnego komitetu oraz Cecylią Aleksandrowicz i Anną
Chojnacką, dwiema radnymi wybranymi z listy Platformy Obywatelskiej, które zdecydowały się zde-
zerterować. Dzięki ich głosom udało się obalić urzędującą burmistrz z PO i przejąć władzę w dziel-
nicy. Kim są radni „Zawsze z Ochotą”? Jak pisze lokalny portal „Ochocianie”, rej wodzą Dorota Ste-
gienka i Grzegorz Wysocki, urzędujący jeszcze burmistrz i wiceburmistrz Ochoty. Wysocki jest
wydawcą lokalnej gazetki „Informator Ochoty i Włoch” oraz miłośnikiem Marszów Niepodległo-
ści, w których bierze udział. Po niedzielnych wyborach na Ochocie zapachniało zmianą władzy, po-
nieważ  rozkład mandatów przedstawia się następująco: KO – 36,33 proc. głosów i 9 mandatów,
„Zawsze z Ochotą” – 20,61 proc. i 4 mandaty, PiS – 19,71 proc. i 5 mandatów, Ochocianie +Polska
2050 – 12,27 proc. i 2 mandaty oraz Lewica – 11,08 proc. i 3 mandaty. Najbardziej prawdopodob-
na jest mająca do dyspozycji 14 „szabel” koalicja KO – Lewica oraz Ochocianie + Polska 2050. 

Do liczącej 60 miejsc Rady Warszawy kandydatów wybierano aż w 10 okręgach. KO będzie
miała 37 radnych (trzech mniej niż w mijającej kadencji), PiS wprowadziło 15 radnych
(mniej o czterech), zaś Lewicę wraz z ruchami miejskimi będzie reprezentować 8 radnych

(więcej o siedmiu). Z Ursynowa mandat do rady miasta z listy KO uzyskali przecudnej urody Sylwia
Krajewska (9,3 tys. głosów) i znacznie ustępujący jej urodą, za to diabelnie inteligentny Michał Ma-
tejka (5,7 tys. głosów), wieloletni przewodniczący ursynowskiej rady.  Do Rady Warszawy nie dostał
się m. in. Maciej Wyszyński, co mnie osobiście cieszy. Gość jest przewodniczącym rady społecznej ur-
synowskiego SPZOZ i w trakcie pikniku „Na zdrowie!”, organizowanego na terenie urzędu dzielnicy
Ursynów, kolportował swoje ulotki wyborcze, co jest rażącym naruszeniem przepisów. Małgorzata Szy-
mańska, także kandydatka KO, ale do rady dzielnicy Ursynów, była bardziej oryginalna i ostrożna w
naruszaniu zapisów ustawy zabraniającej prowadzenia agitacji wyborczej na terenie urzędów admi-
nistracji publicznej. Przypadkowo oczywiście ktoś położył w widocznych miejscach ulotkę z leżącą na

stole do masażu pacjentką,
obok której stoi… pani radna
Szymańska w pełnej krasie.
Portal „Halo Ursynów” okre-
ślił Małgorzatę Szymańską,
jako „mało aktywną radną,
znaną głównie z tego, że...
zdarza się jej przysnąć po dy-
żurach lekarskich na posie-
dzeniach komisji rady dzielni-
cy. Mimo zapracowania nie
odpuszcza sobie startu na ko-
lejną kadencję”. 

Według danych opublikowanych na oficjalnej stronie Państwowej Komisji Wyborczej, w nie-
dzielnych wyborach na kandydatów KO w Warszawie głos oddało 360 655 osób. Stanowi to 47,02
proc. oddanych głosów. Dzięki bardzo dobremu wynikowi osiągniętemu na Ursynowie (14.442 gło-
sy) Robert Kempa, burmistrz tej dzielnicy, wszedł do sejmiku województwa mazowieckiego i obej-
mie trzeci mandat z listy KO. W jego okręgu wyborczym obejmującym kilka dzielnic dostał w su-
mie 23 660 głosów, w tym mój. To trzeci wynik na liście, najlepszy osiągnął Ludwik Rakowski (KO),
urzędujący burmistrz dzielnicy Wilanów. Na podkreślenie zasługuje bardzo słaby wynik Lewicy, tak
w skali kraju, jak i w dużych miastach. Mnie, niegdyś wieloletniego sympatyka, oddala od dzisiej-
szej Lewicy posunięta do granic śmieszności pseudopoprawność, m. in. w nazewnictwie (zamiast
dostojnie brzmiącej pani minister – ministra, zamiast gościa w telewizyjnym studiu – gościnia,
etc.). Irytuje mnie również jazgot wydawany z siebie w mediach przez nadęte paniusie z dzisiejszej
Lewicy, a także oparcie kampanii wyborczej na jednym tylko temacie – prawa do aborcji. Sam je-
stem zwolennikiem zmiany fatalnej ustawy nakazującej kobietom rodzenie kalekich dzieci, ale
prowadzenie tak monotematycznej kampanii wyborczej, jaką wymyśliły sobie liderki Lewicy, było
poważnym błędem, który zaowocował znacznym spadkiem poparcia. Z dziewięciorga kandydatów
rekomendowanych przeze mnie w ostatniej „Gadce Tadka”, mandaty zgarnęło pięcioro – Robert Kem-
pa, Tomasz Sieradz, Michał Matejka, Paweł Lenarczyk i dr Katarzyna Sadowska. Gratulacje!

D o jednej z największych niespodzianek wyborczych doszło w graniczącej z Ursynowem Lesz-
nowoli. Po ponad ćwierćwieczu rządzenia gminą przez Marię Jolantę Batycką – Wąsik sta-
nowisko wójta obejmie Marta Maciejak, kandydująca z KWW Inicjatywa Gmina Leszno-

wola. Najbardziej zaskakujące jest to, że do rozstrzygnięcia doszło już w pierwszej turze. Według
danych PKW, pani Marta Maciejak uzyskała 54,96 proc. głosów poparcia, natomiast pani Jolanta
Batycka – Wąsik tylko 34,10 proc. Taki wynik jest dowodem na to, że lokalne pospolite ruszenie mo-
że być śmiertelnym zagrożeniem dla wójtów, burmistrzów i prezydentów miast dotychczas nieza-
grożonych, wygrywających kolejne wybory w tzw. cuglach. Z pospolitym ruszeniem zderzył się w
minioną niedzielę także Wojciech Szczurek, niepodzielnie rządzący Gdynią od 1998 roku, uznawa-
ny za jednego z najlepszych i najpopularniejszych prezydentów miast w skali całego kraju. Dostał
tylko 23,53 proc. poparcia, co jest dopiero trzecim wynikiem. W jego przypadku nastąpiło klasycz-
ne przegrzanie materiału. „Uruchomił zmasowaną reklamę samego siebie, taką w stylu Korei Pół-
nocnej. Był na dmuchańcach, autobusach i trolejbusach, obkleił całe miasto swoją twarzą. Tym zra-
ził do siebie mieszkańców”  – podsumował klęskę wieloletniego prezydenta Łukasz Piesiewicz z gdyń-
skiego ruchu „Miasto Wspólne”.

J olanta Batycka-Wąsik nie prowadziła tak agresywnej kampanii, ma wielki udział w rozwo-
ju gminy Lesznowola i sympatię mieszkańców. A jednak przegrała wybory już w pierwszej
turze. Przyczyn porażki należy szukać moim zdaniem także w przegrzaniu, ale nie wizerun-

ku kandydatki, lecz jej stałego elektoratu, który uśpiony szeregiem jej wygranych na poziomie 70-
80 proc. zlekceważył przeciwnika i nie poszedł kupą do wyborów, myśląc sobie: „Batycka i tak wy-
gra, co tam jeden mój głos”. Szanuję panią Jolantę Batycką-Wąsik za pracowitość i skuteczność, z
jaką windowała Lesznowolę do grona najbogatszych wiejskich gmin w skali kraju, ale demokratycz-
ny werdykt ludu jest święty i należy złożyć gratulacje nowej wójt Lesznowoli, pani Marcie Macie-
jak, co niniejszym czynię. Inicjatywa Gmina Lesznowola wśród swoich priorytetów wymienia: ko-
niec z dzieleniem mieszkańców; konsultacje społeczne i jasne priorytety; zdrowe finanse – likwi-
dacja  marnotrawstwa, oszczędne gospodarowanie i przejrzyste finanse; edukacja – odciążenie i ła-
twy dostęp do szkół, bezpieczny dojazd; kultura, sport, rekreacja – dostępność usług, infrastruktu-
ry oraz wydarzeń dla wszystkich mieszkańców; Zielona Gmina – zachowanie i tworzenie terenów
zielonych, inwestycje w OZE, czyste powietrze; ład przestrzenny – planowanie wieloletnie, ukró-
cenie patologii, stop wielkim halom, sprawny transport – odkorkowanie  i udrożnienie pojazdów,
priorytet budowa dróg według potrzeb. Tygodnik „Passa” będzie obserwował realizację zaplano-
wanych zadań, jak czyni to z perspektywy sąsiada od 1998 roku. 

Gadka Tadka Tadeusz Porębski

Dominacja KO, Lewica na aucie

Wiosna rozgościła się na dobre. Wprawdzie jeszcze parę dni temu stu-
kała w szyby ulewnym deszczem, ale zaraz potem wynagrodziła nam
to w dwójnasób. Pokazała wszystko to, co ma najlepsze tzn.: prawdzi-

wie letnią, słoneczną pogodę, a do tego dłuższy dzień. Po przestawieniu zegarków
o godzinę, ci którzy później wstają i później chodzą spać, zapewne się ucieszyli, bo dłużej mają wid-
no. Ja sam należę do tej grupy i dlatego wolę czas letni niż zimowy. 

O wiośnie napisano i powiedziano naprawdę wiele. Nie ma się czemu dziwić, bo to jedna z naj-
piękniejszych pór roku. Jednak nie tylko o urodę chodzi. Z wiosną wszystko nabiera nowej energii
i wigoru. My oczywiście, także korzystamy na tym wszechobecnym zrywie do życia, czy jak kto wo-
li do zmian. Można to określić jako nowe otwarcie oznaczające pozbycie się złych nawyków i zastą-
pienie ich dobrymi. Z jakiegoś powodu wielu z nas właśnie wiosną stara się wcielić tego rodzaju po-
stanowienia w życie. Może to za sprawą zmian zachodzących w przyrodzie, a może z innego po-
wodu. Niemniej z nadejściem wiosny podejmujemy nowe wyzwania, np. decydujemy się zrzucić nie-
potrzebne kilogramy, poprawić kondycję fizyczną albo szukać wytchnienia i relaksu w otoczeniu
świeżo zakwitłej zieleni zamiast siedzieć w czterech ścianach. 

Nie od dziś wiadomo, że zieleń działa kojąco na psychikę, dlatego warto wykorzystywać każdą
nadarzającą się możliwość aby przebywać wśród drzew, krzewów. Wszystko jedno, czy będzie to
w miejskim parku, czy gdzieś w lesie z dala od miasta. Tego typu terapia na łonie natury jest nie tyl-
ko korzystna, ale także dostępna za darmo. Być może, dlatego mało ją cenimy, bo nie musimy za
nią płacić. Mimo wszystko, warto z niej korzystać choćby ze względów profilaktycznych.

Trzeba przyznać, że coraz większa część polskiego społeczeństwa jest świadoma znaczenia ru-
chu i wypoczynku dla stanu zdrowia. Pod tym względem nastąpiła ogromna zmiana w ostatnich
latach. Dotyczy to zwłaszcza ludzi młodych. W porównaniu z poprzednim pokoleniem zdecydowa-
nie bardziej doceniają oni rolę aktywności fizycznej w zapobieganiu chorobom. Nasze ciało i umysł
stanowią jedność. Jedno nie może sprawnie funkcjonować bez drugiego. Endorfiny i inne substan-
cje, które uwalniają się podczas wysiłku fizycznego, mają korzystny wpływ na organizm. Pozwa-
lają tym samym na odpoczynek umysłowy. 

Ruch i wypoczynek powinny stać się naszymi nieodłącznymi nawykami. Troska o zdrowie ja-
ko całość to inwestycja w siebie. Zapewne, przyniesie ona wymierne korzyści większości z nas. Oczy-
wiście, jeśli nie ma do tego jakichś medycznych przeciwwskazań. Aktywny tryb życia łagodzi
stres i ogranicza wpływ szkodliwych czynników takich jak stres, wady postawy i wiele innych. War-
to więc aplikować sobie aktywny wypoczynek zamiast kosztownych leków, czy suplementów die-
ty. Każda czynność służąca poprawieniu naszej sprawności, jak choćby jazda rowerem, na rolkach
etc. jest wręcz na wagę złota. Nie ma bowiem nic cenniejszego niż zdrowie, a ruch pomaga je za-
chować. Wiosna, jak mało która pora roku, zachęca do aktywnego spędzania czasu poza domem.
Wiosenne słońce sprawia, że zwyczajne spacery stają się niezwykłym przeżyciem. Wielu z nas
wprawdzie spaceruje nawet w zimowe, chłodne i wietrzne dni rozumiejąc, że to ważne dla zacho-
wania zdrowia i dobrej formy. 

Z ostawmy jednak na boku kwestię ruchu na świeżym powietrzu do czasu, aż będziemy mo-
gli urzeczywistnić to w praktyce i przejdźmy do korzyści, jakie daje mieszkanie w takim mie-
ście jak Warszawa. W cieniu bieżących wydarzeń społecznych i politycznych dzieją się tu

rzeczy, które mogą być równie interesujące, co polityka. Mam na myśli rozmaite wydarzenia spor-
towe, kulturalne, których w stolicy nie brakuje. Grzechem byłoby nie korzystać z oferty stołecznych
teatrów, kin, sal wystawowych etc. Znajdziemy w nich zarówno rozrywkę, jak i propozycje dla bar-
dziej wymagających odbiorców. W dobie powszechnego dostępu do Internetu z pewnością nie wy-
maga to wielkiego wysiłku. Korzystajmy z otwierających się przed nami możliwości na urozmaice-
nie sobie czasu!

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Jeśli wiosna, to nowe wyzwania

Kolejne spotkanie autorskie MKWD (po raz 32) odbędzie się w poniedziałek 
15 kwietnia 2024 o godz. 18 w restauracji Winowajcy Roku 

(Warszawa Ursynów, ul. Romera 4b, w parku obok tężni, stacja metra Stokłosy).

ŚWITEZIANKA AD 2024
ballada

W o j t e k  D ą b r o w s k i

„Mnie, niegdyś wieloletniego 
sympatyka, oddala od dzisiejszej
Lewicy posunięta do granic
śmieszności pseudopoprawność,
m. in. w nazewnictwie (zamiast
dostojnie brzmiącej pani minister
– ministra, zamiast gościa w tele-
wizyjnym studiu – gościnia, etc.)“

JJaakkiiżż ttoo cchhłłooppiieecc ppiięękknnyy ii mmłłooddyy??
JJaakkaa ttoo oobbookk ddzziieewwiiccaa??

Podobni niczym dwie krople wody,
Mkną po krakowskich ulicach.

Skąd taka miłość? Nie znam przyczyny.
Tu czeka nas niespodzianka!

PPeewwnniiee kkoocchhaannkkiieemm jjeesstt tteejj ddzziieewwcczzyynnyy,,
PPeewwnniiee ttoo jjeeggoo kkoocchhaannkkaa..

Miłość zrodziła się pod Wawelem.
I odtąd kwitnie szczęśliwie.

Ona co rano klęczy w kościele,
Modli się o nią gorliwie.

On pies na baby, o kocim chodzie,
Cudowne srebrne ma włosy,

Ona do niego wzdychała co dzień,
Żeby z nim związać swe losy.

On imponował jej butaprenem,
I tym zawrócił jej w główce.

Chciała go zdobyć za wszelką cenę,
A zwłaszcza po cytrynówce.

On był za młodu znanym hipisem,
Przed laty romans miał z Korą,
Teraz oboje związani z PiS-em,
Tym samym służą wyborom.

On został w sejmie wicemarszałkiem,
Ona – kurator oświaty.

Dla niego głowę straciła całkiem,
Można ją spisać na straty.

O tej miłości mówi się wszędzie,
Choć mnie to dziwi ogromnie

DDzziieewwiiccaa ww lleekkkkiimm zzbblliiżżaa ssiięę ppęęddzziiee
II „„DDoo mmnniiee - wwoołłaa –– ppóójjddźź ddoo mmnniiee!!””

Gdy rozmodlona wpada w ekstazę.
W swym szale powtarza stale:

DDoo mmnniiee ttuu,, ddoo mmnniiee,, ttuu bbęęddzziieemm rraazzeemm..
KKoocchhaamm cciięę,, mmóójj ttyy kkrryysszzttaallee..

CChhłłooppcczzee mmóójj ppiięękknnyy,, cchhłłooppcczzee mmóójj mmłłooddyy,,
ZZaannuuccii cczzuullee ddzziieewwiiccaa..

W mailach miłości daje dowody.
Walcząc o niego jak lwica.

Śle mu sms za sms-em,
A w nich kolejne wyznania:

Wiąże swój sukces z jego sukcesem.
To jest motywem działania.

Wszystko dla ciebie zrobię z miłości,
Choć to prowadzi do zguby,

Chcę oddać wszystkie umiejętności
Partii i Tobie, mój luby.

II ttaakk ggoo łłeecchhccee ii ttaakk ggoo zznnęęccaa,,
TTaakk ssiięę ww nniimm sseerrccee rroozzppłłyywwaa,,

Aż w końcu dotrze to do młodzieńca,
Że to jest miłość prawdziwa.

MMiinnęęłłoo llaattoo,, zzżżóółłkknniiaałłyy lliiśścciiee
II ddżżddżżyyssttaa nnaaddcchhooddzzii ppoorraa..

Czy nadal kocha go? Oczywiście!
Trafiona strzałą Amora.

IIddzziiee nnaadd WWiissłłąą,, bbłłęęddnnyy kkrrookk nniieessiiee,,
BBłłęęddnnyymmii ssttrrzzeellaa oocczzyymmaa,,

Przed nimi teraz upojna jesień.
Czasu się nie da zatrzymać.

PPoowwiieeddzz mmii ppiięękknnaa,, lluubbaa ddzziieewwcczzyynnoo,,
NNaa ccoo nnaamm ttee ttaajjeemmnniiccee??

Skoro do sieci twój mail wypłynął,
Oddajmy się… polityce.

Wszyscy myśleli: Koniec. Przepadną,
Lecz to nie finał ballady.

On dalej w sejmie, ona znów radną.
I na to nie ma już rady!

Gdyby Mickiewicz żył do tej pory,
I taką spotkał kochankę,

Też by uwiecznił takie love story,
Nie jakąś tam Świteziankę.
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Rola samorządów w walce z za-
nieczyszczeniami powietrza i
ubóstwo energetyczne – to głów-
ne tematy poruszane podczas
Forum Czystego Powietrza w
warszawskim Centrum Nauki
Kopernik. W wydarzeniu udział
wzieli m.in. marszałek Adam
Struzik i prezydent Warszawy
Rafał Trzaskowski.

Jak pokazują badania, co piąty zgon
na świecie następuje w wyniku zanie-
czyszczenia powietrza. Na Mazowszu z
tego powodu umiera przedwcześnie
ok. 6 tys. osób rocznie. Zanieczyszcze-
nia powodują też m. in. choroby układu
oddechowego i krwionośnego, za-
ostrzenie astmy, a także problemy z
koncentracją i depresja. Dlatego Sej-
mik Województwa Mazowieckiego i m.
st. Warszawa od lat podejmują szereg
działań ukierunkowanych na ochronę
klimatu i dbałość o czyste powietrze.

Władze województwa oferują m. in.
wsparcie finansowe dla gmin i powia-
tów. W tym roku na czyste powietrze sa-
morząd chce przeznaczyć łącznie ponad
32 mln zł. Dofinansowanie będzie przy-
znawane w ramach programu Mazow-
sze dla czystego ciepła, który zakłada
wymianę węglowych źródeł ciepła oraz
instalację pomp ciepła, paneli fotowol-
taicznych czy termomodernizację. Trwa
także program Mazowsze dla czystego
powietrza, w którym lokalne samorzą-
dy mogą otrzymać wsparcie na reali-
zację działań służących poprawie jako-
ści powietrza, wynikających z uchwały
antysmogowej i POP. Do pierwszego w
tych programów zgłosiło się w tym ro-
ku ponad 86 gmin. W drugim tegorocz-
na pomoc w wysokości ponad 10,2 mln
zł trafi do 113 gmin.

Dodatkowo w ramach nowej perspek-
tywy finansowej 2021–2027 samorząd

województwa planuje zrealizować
wspólnie z 98 lokalnymi gminami pro-
jekt „Mazowsze bez smogu”. Zakłada
on m. in. zatrudnienie w mazowieckich
gminach i starostwach ekodoradców,
którzy pomogą mieszkańcom zdecydo-
wać o potrzebie przeprowadzenia ter-
momodernizacji, jej zakresie i nakła-
dach finansowych. Wartość projektu jest
szacowana na blisko 170 mln zł.

Działania m. st. Warszawy
O lepszą jakość powietrza walczy też

stolica. Miasto konsekwentnie likwidu-
je przestarzałe źródła ogrzewania. Na
koniec ubiegłego roku liczba kopciu-
chów komunalnych była o ponad 90
proc. niższa w stosunku do 2018 r. Zma-
lała również liczba pieców prywatnych
– łącznie w latach 2019-2023 miasto
przeznaczyło około 82 mln zł na dotacje
dla mieszkańców chcących pozbyć się
kopciucha. To m. in. dzięki temu liczba
nieekologicznych pieców w Warszawie
spadła z około 15 tys. w 2018 r. do 2650
na koniec 2023 r. Działaniom tym towa-
rzyszyły również miejskie kampanie in-
formacyjne, wsparcie ze strony zatrud-
nionych przez Urząd m. st. Warszawy
ekodoradców oraz egzekwowanie prze-
pisów uchwały antysmogowej przez
funkcjonariuszy Straży Miejskiej.

– Postawiliśmy sobie jasny cel: re-
dukcję smogu. Jeszcze w 2018 r. w War-
szawie było 15 tys. kopciuchów, widać
było też przekroczenia norm jakości po-
wietrza. Wydawało się, że redukcja kop-
ciuchów będzie bardzo trudna. Finalnie
zlikwidowaliśmy ich liczbę w stolicy o
80 procent, a w zasobie miejskim o 90
procent. Zyskaliśmy kolejne trzy dziel-
nice, w których nie ma kopciuchów ko-
munalnych – mówił podczas Forum
Czystego Powietrza Rafał Trzaskowski,
prezydent m. st. Warszawy, jednocze-

śnie dziękując władzom województwa
mazowieckiego za współpracę przy
zwalczaniu zanieczyszczeń powietrza.

– Przez ostatnich kilka lat udało nam
się znacząco zmniejszyć liczbę kopciu-
chów w Warszawie. To tylko potwier-
dza, że ogrom wysiłków, jaki włożyli-
śmy w program walki ze smogiem,
przynosi efekty. Dowodzą tego także
wyniki badań jakości powietrza, które
z roku na rok są coraz lepsze. To dla
nas dodatkowa motywacja, by kontynu-
ować realizowane działania – mówi
Magdalena Młochowska, dyrektor ko-
ordynator ds. zielonej Warszawy. 

W walce o poprawę jakości powie-
trza stolica nie skupia się jednak tylko
na kopciuchach. Miasto stale inwestu-
je w transport publiczny. Rozwijana jest
sieć metra, powstają kolejne trasy tram-
wajowe i ścieżki rowerowe, kupowany
jest ekologiczny tabor. Aby ograniczyć

emisję spalin emitowanych przez naj-
bardziej trujące pojazdy, Warszawa chce
również wprowadzić Strefę Czystego
Transportu.

Wszystkie te działania przynoszą kon-
kretne rezultaty – rok 2023 był pierw-
szym w historii pomiarów, kiedy w sto-
licy na żadnej ze stacji nie odnotowano
przekroczeń norm pyłów zawieszonych
PM2,5; PM10 i benzoalfapirenu.

Ubóstwo energetyczne 
na Mazowszu

Z tematem walki z zanieczyszczenia-
mi powietrza wiąże się kwestia tzw. ubó-
stwa energetycznego, które również by-
ło jednym z tematów tegorocznego Fo-
rum Czystego Powietrza. O tym, jak du-
ża jest skala tego zjawiska w wojewódz-
twie oraz jakie są jego przyczyny, mówią
wyniki badań przeprowadzonych w tym
roku przez Samorząd Mazowsza. – To

pierwsze w Polsce tak pogłębione ba-
danie zjawiska ubóstwa energetyczne-
go. Nie dość, że zostały one przeprowa-
dzone na wyjątkowo licznej, w pełni re-
prezentatywnej grupie mieszkańców
naszego województwa, to miało ono
charakter wieloaspektowy. Pozwoliło
pokazać różne oblicza ubóstwa energe-
tycznego, wskazać zagrożenia dla pogłę-
biania się tego zjawiska i podkreślić ska-
lę kosztów społecznych, które poniesie-
my wszyscy, jeśli nie będziemy przeciw-
działać ubóstwu energetycznemu – mó-
wi Adam Struzik, marszałek wojewódz-
twa mazowieckiego.

Ubóstwo energetyczne to sytuacja,
w której ktoś nie jest w stanie zapewnić
akceptowalnego poziomu komfortu ter-
micznego w swoim miejscu zamiesz-
kania. Ten rodzaj ubóstwa ma też miej-
sce wtedy, gdy dostęp do takich usług i
produktów energetycznych jak np. cie-
pła woda, ogrzewanie, chłodzenie,
oświetlenie i energia do zasilania urzą-
dzeń jest poważnie ograniczony ze
względu na dochody lub stan technicz-
ny zamieszkiwanych pomieszczeń. Z
przeprowadzonego badania wynika, że
– w zależności od przyjętej definicji zja-
wiska – ubóstwem energetycznym do-
tkniętych jest od 7,1 do 38,1 proc.
mieszkańców Mazowsza. Aż 7,1 proc.
badanych nie jest w stanie zaspokoić
podstawowych potrzeb energetycz-
nych. Za to 38,1 proc. spełnia te potrze-
by, ale musi je realizować w sposób bar-
dzo oszczędny – przeznacza więcej niż
10 proc. budżetu domowego na wydat-
ki związane z energią i ogrzewaniem.
Ciepło pochodzące z sieci ciepłowni-
czej to przywilej ok. 40 proc., a odsetek
wykorzystujących odnawialne źródła
energii nie przekracza 7 proc.

U r z ą d  M a r s z a ł k o w s k i
W o j e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e g o

Decyzją prezydenta Rafała
Trzaskowskiego, stolica
jako jeden z pierwszych
samorządów w Polsce, po-
wołała Warszawskiego
Rzecznika Praw Uczniow-
skich. Teraz z warszaw-
skich doświadczeń skorzy-
sta Ministerstwo Edukacji
Narodowej, które ogłosiło
rozpoczęcie prac nad pro-
jektem utworzenia ogól-
nopolskiego rzecznika
praw uczniowskich.

– Od wielu lat słyszymy, jak
ważna jest potrzeba demokra-
tyzacji, edukacji uczniów w za-
kresie ich praw i obowiązków.
Żeby to się dobrze działo, po-
trzebna jest osoba, która będzie
rzecznikiem praw uczniowskich.
W wielu miastach samorządy
podjęły to wyzwanie. Chcemy
korzystać z tych dobrych wzor-
ców. Dlatego dziś powołuję ze-
spół, który wypracuje ustawę o
rzeczniku praw uczniowskich.
Sama ustawa inspirowana jest
Warszawą, bo Warszawa realizu-
je dobre projekty – również na
rzecz osób młodych. I warszaw-
ski rzecznik praw uczniowskich
był dla nas inspiracją, jak dobrze
funkcjonować i jak dobrze

wspierać prawa uczniowskie –
zapowiedziała Barbara Nowac-
ka, ministra edukacji.

Ministra Nowacka dodała
również, że powołany przez
MEN zespół jest bardzo różno-
rodny: są w nim eksperci, prak-
tycy, prawnicy oraz nauczyciel-
ki i nauczyciele z różnych części
Polski z różnymi doświadczenia-
mi – również samorządowymi.

– Warszawa wyznacza tren-
dy w edukacji, dlatego już w
2022 roku powołałem Warszaw-
skiego Rzecznika Praw
Uczniowskich. Odpowiadamy
za 500 szkół i prawie ćwierć mi-
liona uczniów i uczennic. To
właśnie młodzi ludzie mówili
nam o potrzebie powołania
Rzecznika Praw Uczniów, a my
to zrobiliśmy – podkreślił Rafał
Trzaskowski, prezydent m.st.
Warszawy. – To niesłychanie
istotne, aby młodzi ludzie mieli
kogoś, do kogo mogą się zwró-
cić w momencie, kiedy ich pra-
wa są naruszane, kiedy w szko-
le występuje np. brak toleran-
cji. Dlatego Warszawa wprowa-
dziła to stanowisko. Cieszę się,
że pani minister zdecydowała
się, by ten przykład posłużył do
wprowadzenia bardzo podob-

nych rozwiązań w skali całego
kraju – dodał.

Potrzebę utworzenia funkcji
Warszawskiego Rzecznika
Praw Uczniowskich (WRPU)
zgłosiło ponad 70 proc.
uczniów, którzy wzięli udział
w badaniu Młodzieżowej Rady
m.st. Warszawy.

Głównym zadaniem rzecznika
jest dbanie o prawa i dobrostan
dzieci i młodzieży z warszaw-
skich szkół, w tym przeciwdzia-
łanie ich dyskryminacji i wyklu-
czeniu. Rzecznik informuje
uczniów, uczennice i ich rodzi-
ców o przysługujących im pra-
wach oraz interweniuje w przy-
padku ich łamania. Jednym z
najważniejszych zadań jest po-
moc rzecznika w rozwiązywa-
niu trudnych sytuacji w szkole –
w tym celu współpracuje z na-
uczycielami i nauczycielkami,
dyrekcjami i szkolnymi rzeczni-
kami praw uczniowskich oraz
radami rodziców.

Rzecznik prowadzi też pro-
jekty edukacyjne – zainicjował
Warszawskie Debaty o Prawach
Uczniowskich przygotowane z
myślą o miejskich placówkach
oraz uruchomił pilotażowy pro-
gram Warszawska Akademia
Praw Uczniowskich, w którym
bierze udział 10 szkół ponad-
podstawowych. Rzecznik
współpracuje również z Mło-
dzieżową Radą m.st. Warsza-
wy i młodzieżowymi radami
dzielnic, rzecznikami praw
uczniowskich z innych miast
oraz organizacjami pozarządo-
wymi. Bierze także udział w wy-
darzeniach młodzieżowych i
obywatelskich.

Przy Warszawskim Rzeczni-
ku Praw Uczniowskich pracuje
zespół ekspercki złożony z przed-
stawicieli różnych środowisk,
m.in. pracowników instytucji
związanych z edukacją, pracow-
ników urzędu, przedstawicieli
Młodzieżowej Rady Warszawy
oraz specjalistów, których obec-
ność zależy od rodzaju zgłoszo-
nej sprawy. 
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Podczas specjalnej konferencji podsumo-
wano projekty poprawy efektywności ener-
getycznej i termomodernizacji 11 miej-
skich placówek oświatowych. M. st. War-
szawa zrealizowało te zadania dzięki dofi-
nansowaniu ze środków mechanizmu fi-
nansowego Europejskiego Obszaru Gospo-
darczego 2014-2021 w ramach programu
„Środowisko, energia i zmiany klimatu”.

Projekty „Poprawa efektywności energetycz-
nej wybranych budynków szkolnych na terenie
m.st. Warszawy – zakres 1” oraz „Termomoderni-
zacja 6 wybranych budynków oświatowych na
terenie m.st. Warszawy – zakres 2” to innowacyj-
ne projekty dofinansowane z funduszy EOG doty-
czące termomodernizacji 11 warszawskich szkół
z 8 dzielnic: Praga Południe, Białołęka, Mokotów,
Ochota, Targówek, Wawer, Włochy i Ursynów.

M.st. Warszawa zrealizowało dwa projekty ma-
jące na celu poprawę efektywności energetycznej
budynków. Realizacja projektów rozpoczęła się
w 2023 roku, a wartość projektów to ponad 45 mi-
lionów złotych.

Głównym celem projektów jest podniesienie
efektywności energetycznej budynków szkolnych,
oznacza to nie tylko zmniejszenie emisji gazów cie-
plarnianych, ale także obniżenie rachunków za
energię. Termomodernizacja obejmowała m. in.
ocieplenie i odświeżenie elewacji, poprawę izolacji
termicznej, wymianę stolarki okiennej i drzwiowej
oraz pokrycia dachu, zastosowanie nowoczesnych
technologii grzewczych. W ramach działań termo-
modernizacyjnych wykonano między innymi:

1. Ocieplenie ścian zewnętrznych – 12 213,07 m2

2. Ocieplenie dachów – 9 026,93 m2

3. Wymianę okien – 5 384,77 m2

4. Wymianę drzwi – 75,12 m2

5. Wymianę oświetlenia
6. Modernizację instalacji centralnego ogrzewa-

nia i ciepłej wody użytkowej wraz z wymianą
grzejników.

Projekty termomodernizacji to także korzyści
dla społeczności lokalnej. Oprócz bezpośrednich
oszczędności finansowych dla szkół, mieszkańcy
w sąsiadujących z nimi nieruchomości żyją w
zdrowszym środowisku. Modernizacja infrastruk-
tury przyczynia się do podniesienia standardów
nauczania oraz stwarza bardziej atrakcyjne wa-
runki nauki dla uczniów.

Jednym z elementów projektów była kampania in-
formacyjno-promocyjna, która mówi o korzyściach
wynikających ze wsparcia, jakie Warszawa otrzymu-
je z funduszy norweskich i EOG. Tematami kampa-
nii są m.in. oszczędność energetyczna, zrozumienie
jakie urządzenia i zachowania mają największy
wpływ na zużycie energii, edukacja uczniów o spo-
sobach wykorzystywania energii w sposób świado-
my, zwrócenie uwagi na energooszczędne korzysta-
nie z ogrzewania i oświetlenia, czy też urządzeń
elektronicznych, ograniczanie i oszczędne korzy-
stanie z wody, dbałość o wyłączanie oświetlenia w
pomieszczeniach, w których nie przebywają; ko-
rzystanie z naturalnego światła dziennego.

Zajęcia szkolne prowadzone przez ekoedukato-
rów to 44 lekcje podnoszących świadomość ekolo-
giczną w 11 szkołach zaangażowanych w projekty,
w których uczestniczyło ponad 1100 uczniów. Po-
nadto został zaktualizowany Poradnik Administra-
tora Zarządzanie Energią, w którym kompleksowo
omówione są kwestie oszczędnego i skutecznego
zarządzania budynkiem oraz poszerzone informa-
cje na temat Odnawialnych Źródeł Energii.

Projekty pn. „Poprawa efektywności energe-
tycznej wybranych budynków szkolnych na tere-
nie m.st. Warszawy – zakres 1” i „Termomoderni-
zacja 6 wybranych budynków oświatowych na
terenie m.st. Warszawy – zakres 2” korzystają z do-
finansowania otrzymanego od Islandii, Liechten-
steinu i Norwegii w ramach Funduszy EOG w ra-
mach programu Operacyjnego „Środowisko, Ener-
gia i Zmiany Klimatu” w naborze: Poprawa efek-
tywności energetycznej w budynkach szkolnych”.

Mazowsze i Warszawa jednym głosem w sprawie poprawy jakości powietrza

Stolica wyznacza trendy w edukacji

Efektywność energetyczna w szkołach
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DREWNO opałowe,  
tel. 602 770 361; 791 394 791

SPRZEDAM rzeczy używane,
cena do uzgodnienia. Sprzedaż
mebli, 792 578 794

KUPIĘ samochody całe 
i uszkodzone, 504 899 717

ANGIELSKI, 601 333 707
HISZPAŃSKI, 507 087 609 
MATEMATYKA,  691 502 327

DO WYNAJĘCIA
lokal handlowo-usługowy 

o pow. 45 m2, w atrakcyjnej
lokalizacji przy ul. Dworkowej 2

(dostępny od ul. Puławskiej). 
Lokal mieści się na parterze

budynku mieszkalnego.
Koszt: 2550 zł/m-c + koszty

zużycia mediów. 
Lokal jest w dobrym stanie

technicznym, posiada toaletę 
i zaplecze gospodarcze; 

w zależności od przeznaczenia
wymaga drobnego remontu lub

całkowitej modernizacji.
Wizja lokalna możliwa po

umówieniu tel. 690 162 820.
Oferty zawierające proponowaną
funkcję oraz ew. inne informacje

prosimy przesyłać 
na adres mailowy:

biuro@dworkowa.com.pl 
do dn. 19.04.2024 r.

DZIAŁKI budowlane 800 m2

k. Prażmowa, 602 770 361

KUPIĘ działkę bezpośrednio
Powiat Piaseczyński 668 664 199

PRAŻMÓW, 1070 m2

budowlana, sprzedam, 668 664 199
SPRZEDAM działkę 1080 m2

Konstancin-Jeziorna, 604 214 650;
518 350 922

UROCZA leśna widokowa
działka rekreacyjna, Prażmów, 
602 770 361

AA GLAZURA, terakota,
remonty, 794 781 765

ANTENY TV SAT. Profesjonalne
usługi RTV. Zadzwoń 501 700 315

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

BIURO RACHUNKOWE – usługi
księgowe, rozliczanie PIT-ów, 
502 212 808

CYKLINOWANIE bezpyłowe,
układanie, 695 843 473

DEZYNSEKCJA, skutecznie, 
602 66 16 83 

DOCIEPLANIE budynków,
poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

DOCIEPLANIE budynków
szybko, tanio, solidnie, 
502 053 214

HYDRAULIK, pełen zakres, 
601 81 85 81

KOMPUTERY
pogotowie, 

ul. Na Uboczu 3, 
tel. 22 894 46 67

696 37 37 75 

MALOWANIE, hydraulika,
remonty, 501 050 907

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

NAPRAWA pralek 
BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59,  501 122 888

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

ROLETY,
plisy, moskitiery, żaluzje,

producent, 
602 380 218

WIERCENIE, 602 380 218
ZAKŁAD  TAPICERSKI

z długoletnią tradycją, 
502 250 803; 22 618 18 26

Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje Łukasz Zych
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.

NN oowwe miee mie jsce, sjsce, stt arar e zasadye zasady

Mieli wyremontować 
mieszkanie – odeszli z fantami

Funkcjonariusze operacyjni z
Wydziału do walki z Przestęp-
czością Przeciwko Mieniu za-
trzymali dwóch mężczyzn, któ-
rzy w trakcie trwającego remon-
tu mieszkania dokonali przy-
właszczenia materiałów budow-
lanych i zniknęli. 

Po przyjęciu zawiadomienia
o nieuczciwych pracownikach,
którzy remontując jedno z
mieszkań przy ul. Iwickiej, mo-
kotowscy policjanci dokonali
analizy posiadanych materiałów.
Dwóch obywateli Ukrainy, nie
kończąc podjętej pracy, przy-
właszczyło pozostające w miesz-
kaniu oraz przynależnej do nie-
go piwnicy materiały budowlane
o łącznej wartości 6300 złotych.
Zebrane rzeczy zwrócili do skle-
pu, a pieniądze zatrzymali dla
siebie. Policjanci po ustaleniu

danych sprawców oraz tego, ja-
kim pojazdem się poruszają,
udali się na ul. Taneczną, gdzie
zatrzymali podejrzanych i prze-
wieźli następnie do Komendy
przy ul. Malczewskiego, gdzie
zostały im przedstawione zarzu-
ty. Za przywłaszczenie grozi im
kara do 3 lat więzienia. 

Mieszkanie ,,uzbrojone” 
w narkotyki

Mokotowscy wywiadowcy za-
trzymali 25-latka podejrzanego
o posiadanie środków odurzają-
cych. Po otrzymanym zgłosze-
niu udali się do jednego z miesz-
kań przy ul. Wiartel. Na miej-
scu okazało się, że mężczyzna w
lokalu posiada 160 gram środ-
ków odurzających i substancji
psychotropowych. Mężczyzna
trafił do policyjnego aresztu, a
kolejnego dnia Prokuratura za-
stosowała wobec niego dozór
policyjny.

O godzinie 1.00 policjanci
udali się na ul. Wiartel w związ-
ku z otrzymanym zgłoszeniem.
Na miejscu będąc już na klatce
schodowej wyczuli specyficzny
zapach. Kiedy zapukali do
drzwi, młody mężczyzna, wi-
dząc policjantów,  robił wszyst-
ko aby nie wpuścić ich do miesz-
kania. Był zdenerwowany i po-
budzony. Z wnętrza pomiesz-

czenia unosiła się charaktery-
styczna dla palonej marihuany
woń. Powód miał dobry, gdyż
w lokalu policjanci znaleźli wo-
reczki foliowe, szklane pojem-
niki i pudełka z zawartością su-
szonych grzybów i suszu roślin-
nego, metalowy młynek i akce-
soria do palenia. Podczas prze-
szukania w mieszkaniu ujaw-
niono łącznie 160 gramów sub-
stancji zabronionych oraz kilka-
naście sztuk lufek do palenia.

Mężczyzna został zatrzyma-
ny, substancje zabezpieczono.
Dalsze ustalenia i zgromadzo-
ny materiał dowodowy wyka-
zały, że to 25-latek jest właścicie-
lem zabezpieczonych substan-
cji. Sprawę przekazano do Pro-
kuratury, tam też kolejnego dnia

doprowadzono zatrzymanego.
Został mu przedstawiony zarzut
podsiadania znacznej ilości nar-
kotyków. Decyzją Prokuratury
podejrzany został objęty poli-
cyjnym dozorem.

Wypłacał pieniądze 
z karty – nie swojej

Mokotowscy dzielnicowi za-
trzymali 18-letniego mężczyznę,
który dokonał kradzieży z wła-
maniem na konto bankowe. Z
bankomatu wypłacał gotówkę,
posługując się nie swoją kartą. 

Dzielnicowi wiedzieli, że do
mokotowskiej komendy wpły-
wa coraz więcej zgłoszeń doty-
czących oszustw na tzw. BLIK-a.
Dlatego ich uwagę zwrócił mło-
dy mężczyzna ubrany na czarno
z kapturem na głowie i zasło-
niętą twarzą, który nerwowo
kręcił się w pobliżu bankomatu
przy ul. Puławskiej. Po podjęciu
wobec niego czynności dało się
zauważyć, że jest bardzo zde-
nerwowany. Kilka razy ktoś pró-
bował się z nim telefonicznie
skontaktować. Jak się później
okazało, zdenerwowanie było
uzasadnione. 18-latek posiadał
przy sobie pieniądze w kwocie
10 100 złotych, telefon komór-
kowy oraz nie swoją kartę do
bankomatu, której właściciela
nie znał.

W związku z podejrzeniem
popełnienia przestępstwa męż-
czyznę zatrzymano. Wszystkie
przedmioty zostały zabezpie-
czone jako dowód w postępo-
waniu procesowym. 18-latkowi
został przedstawiony zarzut z
art. 279 KK. Grozi mu kara do10
lat pozbawienia wolności.

Dwie nastolatki zatrzymane
za oszustwo ,,na policjanta”

Policjanci z ursynowskiego
Wydziału Kryminalnego za-
trzymali dwie nastolatki, któ-
re brały udział w oszustwie,
stosując metodę na tzw. „poli-
cjanta”. Ufna seniorka w ręce
oszustów przekazała kartę ban-
komatową, a z jej konta zniknę-
ło 50 000 złotych. Decyzją są-
du, młode kobiety zatrudnio-
ne do odbioru karty i wypłaty
środków, obecnie przebywają
w młodzieżowych ośrodkach
wychowawczych.

Kobieta otrzymała telefon, że
pieniądze, które posiada na
swoim koncie bankowym, są
zagrożone i należy je jak naj-
szybciej przekazać policji dla
bezpieczeństwa. Przekonana o
konieczności podjęcia współ-
pracy z organami ścigania ko-
bieta wykonywała wszystkie
kroki, które zlecili jej oszuści.
Problem pojawił się, gdy z uwa-

gi na późną porę nie mogła wy-
płacić gotówki z banku. Wtedy
podający się za policjanta męż-
czyzna kazał jej podać PIN do
karty bankomatowej, którą na-
stępnie miała przekazać wyzna-
czonej do tego ,,policjantce”.
Kobieta pod jednym ze sklepów
na Ursynowie przekazała ko-
pertę z kartą płatniczą młodej
dziewczynie. Kolejnego dnia
kiedy oczekiwała na informa-
cję o zwrocie karty, sprawdziła
konto i okazało się, że zniknęło
z niego 50 000 złotych. Senior-
ka zorientowała się, że padła
ofiarą oszustów.

Kryminalni z Ursynowa nie-
zwłocznie zajęli się sprawą. Ich
czynności doprowadziły do
dwóch nastolatek, które rysopi-
sem odpowiadały osobom ujaw-
nionym na nagraniach z moni-
toringu gdzie wypłacały gotów-
kę. Kilka dni temu, po ustaleniu
ich miejsca pobytu doszło do za-
trzymania młodych kobiet. Jak
się okazało, jedna z nich była
poszukiwana, gdyż uciekła z
młodzieżowego ośrodka wycho-
wawczego. Obie posiadały przy
sobie kilka telefonów oraz spo-
rą sumę pieniędzy. 14-latka i 15
latka po zatrzymaniu zostały
przekazane w ręce funkcjona-
riuszy z Wydziału do spraw Nie-
letnich i Patologii.

Kronika Stróżów Prawa



1 5

Redaktor naczelny – MMaacciieejj PPeettrruucczzeennkkoo;; Sekretarz redakcji – ŁŁuukkaasszz KKoonnddeejj;; Zespół – TTaaddeeuusszz PPoorręębbsskkii, MMiirroossłłaaww MMiirroońńsskkii, WWoojjcciieecchh DDąąbbrroowwsskkii,, LLeecchh KKrróólliikkoowwsskkii,, KKaattaarrzzyynnaa NNoowwiińńsskkaa,, BBoogguussłłaaww LLaassoocckkii..
Redakcja: 0022-778866 WWaarrsszzaawwaa,, uull.. LLaacchhmmaannaa 44,, tteell..//ffaakkss ((2222)) 664488-4444-0000,, e-mail: ppaassssaa@@ppaassssaa..wwaaww..ppll,, Internet: wwwwww..ppaassssaa..wwaaww..ppll.. 
Biuro Ogłoszeń –– MMaaggddaalleennaa JJaawwoorrsskkaa;; Dział Reklamy tteell.. ((2222)) 664488-4444-0000,, 660055-336644-339966,, 660077-992255-000011;; Marketing i reklama –– GGrrzzeeggoorrzz PPrrzzyybbyysszz tteell.. 660077-992255-000011
Wydawca – AAggeennccjjaa rreekkllaammoowwaa IIMMAAKKOO SSpp.. JJaawwnnaa,, 0022-778866 WWaarrsszzaawwaa.. uull.. LLaacchhmmaannaa 44,, tteell..//ffaakkss ((2222)) 664488-4444-0000,, 660022-221133 555555;; ee-mmaaiill:: iimmaakkoo @@iimmaakkoo..ccoomm..ppll;; Skład i łamanie – ŁŁuukkaasszz KKoonnddeejj;; 
Kolportaż – ŁŁuukkaasszz KKoonnddeejj,, tteell.. 660055-336644-339977;; PPAASSSSAA jjeesstt cczzłłoonnkkiieemm PPoollsskkiieeggoo SSttoowwaarrzzyysszzeenniiaa PPrraassyy LLookkaallnneejj.. RReeddaakkccjjaa nniiee jjeesstt zzoobboowwiiąązzaannaa ddoo ppuubblliikkaaccjjii nniieezzaammóówwiioonnyycchh tteekkssttóóww.. RReeddaakkccjjaa nniiee ooddppoowwiiaaddaa zzaa ttrreeśśćć rreekkllaamm.. 

BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611
Centrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1
Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Policja 4 7  7 2  3 1 9  7 8  l u b  1 1 2
Ośrodek Pomocy Społecznej 

2 2  5 4 4  1 2  0 0
Miejskie Centrum Kontaktu
Warszawa (czynne całą dobę
przez 7 dni w tygodniu) 1 9 1 1 5

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  4 4 3  6 4  0 0
Wydział Obsługi Mieszkańców

2 2  4 4 3  6 5  0 0
2 2  4 4 3  6 5  0 1

Urząd Skarbowy 2 2  5 0 2  0 0  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4  3 5  0 0 0
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 2 6  6 7  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne 7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. PPiiaasseecczzyyńńsskkaa 7777

2 2  4 8 4  2 3  0 0 ,  2 2  4 8 4  2 3  1 0
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnnaa 6600 

7 5 7 - 9 3 - 4 0  d o  4 2 ;  
7 5 7 - 9 2 - 7 1 ;  7 5 7 - 9 0 - 0 2 ;  

f a k s  7 5 7 - 9 2 - 7 0  
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9  
Pogotowie Ratunkowe
(całodobowy ostry dyżur) 
ul. Kościuszki 9 7 5 6 - 7 5 - 1 1  
Ośrodek Zdrowia 
w Nowej Iwicznej                 7 0 1 - 4 9 - 1 0  
Ośrodek Zdrowia 
w Magdalence 7 5 7 - 9 9 - 6 4  
Ośrodek Zdrowia 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 9 2
Ośrodek 
Pomocy Społecznej 7 5 7  9 2  3 2
Policja 9 9 7  

7 5 7 - 9 3 - 9 0 ,  7 5 7 - 9 3 - 8 6  
Komenda Powiatowa Policji

7 5 6 - 7 0 - 1 7 ,  7 5 6 - 7 5 - 0 1  
Straż Pożarna 7 5 7 - 0 5 - 9 8 ,

7 5 7 - 2 2 - 2 7  
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 2 5  
w Nowej Woli 7 5 6 - 7 3 - 1 0
Straż Miejska 9 8 6 ,  7 5 0 - 2 1 - 6 0
Pogotowie gazowe    9 9 2 ,  7 5 0 - 3 8 - 8 5
Pogotowie energetyczne 9 9 1

7 5 6 - 3 0 - 5 3 ,  7 5 6 - 3 0 - 5 4
Pogotowie 
wodno-kanalizacyjne 9 9 4

Ważne telefony

W czwartek, 11 kwietnia, o godzinie 19.00, pokazem
dramatu obyczajowego „Poprzednie życie” (USA/Korea
Południowa 2023, 106’), w reżyserii Celine Song, wzno-
wi działalność Dyskusyjny Klub Filmowy „Dom Sztuki”. 

Organizatorami pokazów są: Dom Sztuki SMB „Jary” i Ursyno-
teka – Instytucja Kultury m.st. Warszawy. Pokazy będą odbywać się
w Domu Sztuki (Wiolinowa 14, metro: Ursynów), do czerwca,
dwa razy w miesiącu, w wybrane czwartki o godzinie 19.00 (po wa-
kacjach planowane są kolejne). 

Karnety na najbliższych 6 pokazów, w cenie 50 zł, są do nabycia
w kasie Domu Sztuki oraz na stronie domsztuki.art.pl/kino. Nie bę-
dzie sprzedaży biletów na pojedyncze pokazy.

Opiekę merytoryczną nad pokazami (prelekcje, dyskusje z pu-
blicznością) roztoczą filmoznawcy Andrzej Bukowiecki i Radosław
Dąbrowski.

Po „Poprzednim życiu” obejrzymy filmy: „Kochanica króla Jeanne
du Barry” (reż. Ma?wenn, Francja 2023, 113’, pokaz: 25 kwietnia), 

„Bergman – rok życia” (reż. Jane Magnusson, Szwecja/Norwe-
gia 2018, 117’, pokaz: 9 maja), 

„Ultima Thule” (reż. Klaudiusz Chrostowski, Polska 2023, 79’, po-
kaz: 23 maja),

„Noc 12 października (reż. Dominik Moll, Francja/Belgia 2022,
115’, pokaz: 6 czerwca)

„8 gór” (reż. Felix Van Groeningen i Charlotte Vandermeersch,
Włochy, Belgia, Francja, Wielka Brytania 2022, 147’, pokaz: 20
czerwca).

Więcej inforamcji na stronie domsztuki.art.pl.

DDrrooggaa RReeddaakkccjjoo!!
Gratuluję, że od 20 lat gazeta istnieje i publikują dobrzy redak-

torzy, a także znakomici profesorzy, którzy swoimi publikacjami
przypominają historię Polski i konieczność patriotyzmu Polaków,
także teraz w naszych czasach.

Serdeczności dla Pana Redaktora Tadeusza Porębskiego. Pana pu-
blikacje demaskują oszustów, korupcje i biznesowe skandale, bro-
niąc jednocześnie obywateli. Pana publikacje służą wszystkim czy-
telnikom. Otóż 29.07.2020 r. opublikował Pan artykuł na temat pe-
rypetii z chorym kolanem i pozytywną operacją. Zachowałam ten
artykuł przewidując, że będzie mi potrzebny, ponieważ kiedy byłam
studentką, belka spowodowała uraz kolana. Mój genialny tata po-
lecił przykładać lód. Pomogło, ale po 50 latach bóle się odezwały. Za-
częłam szukać pomocy w prywatnych gabinetach. Wydawałam pie-
niądze, a kolano bolało. Sięgnęłam wtedy po art. red. Porębskiego
i umówiłam się na wizytę u dr. Arkadiusza Garbackiego, ordynato-
ra Oddziału Ortopedycznego w Szpitalu Powiatowym w Płońsku.

Pan doktor od razu zajął się moim kolanem rzetelnie. Wyznaczył
termin operacji (artroskopii), żeby usunąć popękane chrząstki i
kości. Podczas operacji już zauważył, że niestety będzie potrzebna
kolejna operacja, bo trzeba będzie dokonać alloplastyki, czyli wcze-
pić protezę. Nie chciałam sztucznego kolana, ale... musiałam. Wie-
rzyłam, że dobre geny, zapewniające mi szczupłość, pozwolą unik-
nąć operacji, której się bałam. Minęło pół roku od mojej operacji,
chodzę dobrze, noga nie jest krótsza (tak bywa po operacjach np.
w Konstancinie).

Jestem bardzo wdzięczna Panu Doktorowi Arkadiuszowi Garbac-
kiemu, bo jest to znakomity fachowiec, przy tym człowiek przyzwo-
ity, uczciwy, kulturalny, miły, życzliwy i wyrozumiały, pełen empa-
tii. Prawdziwy, wspaniały Polak. Najlepszy ortopeda w Polsce.
Szpital w Płońsku też zasługuje na pochwałę. Wszelkie operacje od-
bywają się przy udziale anestezjologa i operatora. Miłe pielęgniar-
ki i serdeczność wokół. Nawet zupki obiadowe były wspaniałe, jak
w domu. W Płońsku nawet cudzoziemcy szukają ratunku i wiedzą,
że zostaną znakomicie zoperowani. Bo w Płońsku operuje dr Arka-
diusz Garbacki.

Jestem stałą czytelniczką „Passy”, bo jest to gazeta nie tylko in-
formująca o ważnych sprawach, ale także publikująca cenne wska-
zówki i porady. Gdybym nie dotarła do art. red Tadeusza Porębskie-
go, być może chodziłabym o kulach.

Życzę więc Redaktorom i gazecie 100 lat bo na to zasługuje!
Z  w d z i ę c z n o ś c i ą  i  s e r d e c z n o ś c i a m i ,

J o a n n a  K a r ł o w i c z - W i l c z a k

W czwartek ,4 kwietnia, w ursynowskiej
Klubotece Dojrzałego Człowieka odbył
się piękny wernisaż Elżbiety Domińczak
zatytułowany ,, Mój świat” czyli malar-
stwo, rzeźba i gra na pile.

Nie było to tylko pokazanie prac, ale połączenie
wszystkich pasji. Na pile, a nawet na dwóch piłach
pięknie grały mieszkanki Ursynowa Elżbieta Do-
mińczak i Jolanta Kula, która również wspaniale
łączyła śpiew z grą na tym mało znanym, ale cu-
downie brzmiącym instrumencie.

Spotkanie to również kultura łącząca pokolenia.
Na akordeonie wspaniale grał najmłodszy, 11 let-
ni Ignacy Rulski- Bożek, kolejnym wspaniałym
wykonawcą, tym razem – gitara i śpiew był  Aka-
ki Gachechiladze, gruziński artysta muzyk i ma-
larz. Klimat całemu wydarzeniu nadawały wspa-
niałe obrazy malowane różnymi technikami i rzeź-
by. Spotkanie było pięknym wydarzeniem, z
ogromną ilością gości.  

Wystawę można podziwiać w Klubotece przy ul.
Lanciego 13 do 25 kwietnia. 

I r e n a  K a r p o w i c z

Aż 40 milionów złotych dla Lig Amator-
skich – to nowy program wsparcia przy-
gotowany przez Ministerstwo Sportu i
Turystyki. Nabór został ogłoszony na te-
renie warszawskiego Ośrodka Hutnik.
Stolica od dawna finansuje podobne ini-
cjatywy. O wspólnych działaniach na
rzecz sportu amatorskiego mówili mini-
ster Sławomir Nitras i prezydent Rafał
Trzaskowski.

M. st. Warszawa od lat aktywnie wspiera aktyw-
ność warszawianek i warszawiaków, a także dba
o rozwój bazy sportowo-rekreacyjnej. Z wielu pro-
gramów i ośrodków można korzystać bez wzglę-
du na wiek czy możliwości ruchowe. Tę działal-
ność stolicy docenił dzisiaj minister sportu i tury-
styki Sławomir Nitras.

– Program rządowy ma wesprzeć samorządy
przy tworzeniu instytucjonalnej potęgi lig amator-
skich w Polsce. Na ten coroczny program prze-
znaczamy 40 mln zł, a wnioski można składać do
6 maja. Do 7 czerwca rozpatrzymy wszystkie zgło-
szenia i wtedy pieniądze będą do dyspozycji bene-
ficjentów. Apeluję do wspaniałego środowiska lig
amatorskich w Polsce o aktywność, zaangażowa-
nie i pisanie wniosków – mówił minister Sławomir
Nitras podczas konferencji w Ośrodku Hutnik Ak-
tywna Warszawa.

„Program wsparcia lig amatorskich” to przedsię-
wzięcie dotyczące rywalizacji sportowej dzieci, mło-
dzieży i osób dorosłych. Nowy program umożliwi
wsparcie już działających rozgrywek, jak i nowo
powstałych projektów. O przyznanie dofinansowa-
nia mogą ubiegać się organizacje pozarządowe po-
wołane do upowszechniania i promocji sportu i kul-
tury fizycznej (związki, stowarzyszenia, fundacje).

– To, o czym się rzadko mówi, to właśnie wspie-
ranie klubów. Warszawa wspiera prawie 200 klu-
bów – to kluby znane, profesjonalne, ale olbrzymia
większość z nich powstaje jako inicjatywy oddol-
ne. W Warszawie za mojej kadencji 110 mln zł
przeznaczyliśmy na różne formy aktywności spor-
towej i rekreację. 170 tys. dzieciaków skorzystało
z różnego rodzaju wsparcia – właśnie sportu ama-
torskiego. To są właśnie takie inicjatywy, których
bardzo potrzebujemy, do tej pory nie były tak moc-
no dostrzegane, a to potrzeba pierwszorzędna – po-
wiedział prezydent Warszawy Rafał Trzaskowski.

Wkład Warszawy w rozwój sportowy miesz-
kańców to także inwestycje w miejską infrastruk-
turę sportową. W latach 2018-2023 na bazę spor-
towo-rekreacyjną m.st. Warszawa przeznaczyło
257 499 258,23 zł. W tym czasie ponad 110 mln

zł zostało wydanych na szkolenie i współzawod-
nictwo sportowe dzieci i młodzieży. 15 mln zł
przeznaczonych zostało na organizację 326 imprez
sportowo-rekreacyjnych.

– 260 mln zł przeznaczyliśmy podczas mojej
kadencji na różne inwestycje sportowe – baseny,
jak choćby na Moczydle, na Inflanckiej, czy in-
westycje w Górkę Szczęśliwicką. Teraz pracujemy
na Skrze, by cały ten fantastyczny obiekt oddać w
ręce warszawianek i warszawiaków. Z panem mi-
nistrem Sławomirem Nitrasem podjęliśmy wspól-
ną decyzję o inwestycji na Stegnach – mówił pre-
zydent Trzaskowski.

W Warszawie organizowanych jest wiele wyda-
rzeń z myślą o sporcie amatorskim. Najbardziej wi-
docznymi są duże biegi uliczne, takie jak ostatni
Półmaraton Warszawski, który razem z towarzy-
szącym mu Biegiem na Piątkę zgromadził prawie
20 tys. uczestników. Niebawem rozpocznie się
również Triada Biegowa (Bieg 3 Maja, Bieg Po-
wstania Warszawskiego, Bieg Niepodległości),
Maraton Warszawski, Bieg po nowe życie oraz in-
ne biegi lokalne na krótszych dystansach, które są
z roku na rok coraz chętniej wybierane przez dzie-
siątki tysięcy amatorów.

W Warszawie funkcjonuje 16 dzielnicowych
ośrodków sportu i rekreacji oraz jeden ogólno-
miejski – Stołeczne Centrum Sportu Aktywna
Warszawa. OSiRy zarządzają łącznie 447 obiekta-
mi w 89 lokalizacjach na terenie stolicy. Łącznie
z miejscami zlokalizowanymi przy szkołach, któ-
re są stale otwierane dla mieszkańców – Warsza-
wa posiada ponad 2,5 tys. obiektów. Każdy miesz-
kaniec posiadający Kartę Warszawiaka lub Młode-
go Warszawiaka może korzystać ze zniżek w do-
stępie do oferty sportowo-rekreacyjnej. M B
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Wsparcie dla amatorskich lig sportowych

Malarstwo, rzeźba i gra na pile...
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